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Lwów, 14 kwietnia. 


lin; Pomimo że ze strony ofieyalnej w Ber- 
s le zaprzeczono kategorycznie pogłoskom 
Nodjęciu kroków dla zbliżenia Rossyi do 
„Miec na polu finansowo-handlowem, po- | 
ploski te błąkają się ciągle jeszcze i bywa- 
dz Pornie podsycane różnemi enuncyacyami 
„'Glników petersburskich. Dzisiaj wszakże 
le ma już nikogo, coby liczył się z niemi 
ję Tyo, a mniej więcej wszyscy uważają 
» 2% manewr obliczony na pozyskanie nie- 


„A operacyj finansowych Rossyi. W Pe- 
tsburgu mają widocznie za bardzo nai- 
14 publiczność niemiecką — tak czytamy 
M grem z pism inspirowanych -— jeżeli 
uke. že powiedzie się tego rodzaju sztu- 
m; oi, mocno zresztą już zdyskredytowane- 
z Usposobić ją życzliwie dla planów finan- 
We Ca rossyjskiego zarządu skarbowego, 
Jbrano się zaś z niemi w chwili tem mniej 
<zęśliwej, iż teraz właśnie świat się do- 
laduje, że budżet caratu za rok 1891 wy- 
"ul niedobór nie w sumie 75 milionów 
X ke Jak to głoszono urzędownie, leez prze- 
„0 Sto milionów, a na pokrycie tej olbrzy- 
reg kwoty nie ma bezwarunkowo żadnego 
da, nego zródła. Być może, iż ponowna wia- 
yk z Petersburgu o ustanowieniu tam 
Wisyj dla handlowo-politycznych rokowań 
3 'emeami, nie mija się z prawdą, być mo- | 
A ìz komisya ta nawet już obraduje — 
Jstko to jednak nie zmienia rzeczy, ani | 
wy e służyć za dowód, jakoby w Berlinie 
Czekiwano z ntęsehnieniem zbliżenia się i 
niejązą 7 = Zresztą w Rossyi mają szczegól- | 
obrade; predylekcyę do składania | 
lecz uje ich w każdej porze roku cały tuzin, | 
po cie te komisye zdają się zbierać | 
spies, Jiko, aby raczej przewlekać niż przy- 
za załatwienie odnośnych kwestyj. 

Togogpj Ociesznem jest odkrycie dzienników 
Og Jekich i frageuskich, jakoby wiadomość 
miee liomicznem zbliżeniu się Rossyi do Nie- 
stro py] WOłała wielkie zaniepokojenie w Au- 
cię „+ Ś8rzech. «Przeciwnie nigdzie w świe- 
nigdzie Przyjęto obojętniej tej wiadomości i 
właśn,, niej się nią nie zajmowano, jak 
© W austro-węgierskiej Monarchii, gdzie 


m 


mieckięgo targu pieniężnego dla poi 


i 


isty atacko-artystyczn 


z Warszawy. 
na i) 
Wicz. Między recenzentami malarskimi. — Witkie- 
ankowsk.. — Gerson. — Z teatrów war- 
— Lubowskiego „Bawidełko*. — 
b , »Sodoma* Sudermanna w Warsza- 
„ak w Warszawie. — Nowe 
» Kalejqoąy,, . arrenowej „January“. — Rogosza 
Mego Pa SAP". — Łosia „Zięciowie*. — Wale- 
lego „Wysokie Progi“. — Ks. Cheł- 
miekiego „W Brazylii“. 


APRA 


Po (Dokończenie). 
iYwotnoge Owi hr. Łosia nie odmówi nikt 
4c się „ p clẹciowie bowiem żydowscy, mno- 
lelami aym rokiem, stali się przedsta- 
enej]  Satunku, czyli typem chwili obe- 


W - 
Zostawją eenia dodatniego powiesé Łosia nie 
80, Przypor Labiowie, malowani przez hrabie- 
cia mi o ają, upodobaniami i celami ży- 
TZących p MÓW, „kupców i ratajów*, ma- 
Cerskosej sa o życiu i użyciu. Ani śladu ry- 
łączył się „Jch potomkach rycerskich. Po- 
2 Malodug Dich materyalizm nowoczesny 
YYerowiezg Scia i zdawkowym sprytem ka- 

Tak W w złym guście. 


Jest, oczywiście w rzeczywistości nie 


zrozumiano jej znaczenie i tendencyę pier- 
wej jeszcze nim z Berlina pospieszono z wy- 
jaśnieniem i zaprzeczeniem wyszłych z nad 
Newy pogłosek. Obawa, iż zbliżenie się eko- 
nomiczne caratu do cesarstwa niemieckiego 
może stać się zawiązkiem politycznego prze- 
kształcenia stosunków europejskich i zagrozić 
podstawom trójprzymierza nie istniała ani 
na chwilę, czy to w Wiedniu, czy w Pesz- 
cie. Lojalność, z jaką Niemcy stoją przy 
trójprzymierzu i na co złożyły niejednokro- 
tnie dowody, wykluczała najzupełniej przy- 
puszczenie, by jakiebądź zewnętrzne wpły- 
wy mogły spowodować choćby lekkie roz- 
luźnienie istniejącego od lat wielu a uświę- 
conego aliansem serdecznego i opartego na 
wzajemnem zaufaniu stosunku. 


C. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 
na posiedzeniu z dnia J} kwietnia b. r.: 

1. Zatwierdzić wybór Szczęsnego Po- 
horeckiego na delegata tarnopolskiej Rady 
pow. do c. k. Rady szkolnej okręgowej. 

2. Zatwierdzić wybór ks. Klemensa 
Kiedzucha na delegata Rady pow. do e. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Pilznie. 

8. Poruczyć Janowi Jaworskiemu, rze- 
czywistemu nauczycielowi szkoły ludowej w 
Komorowie kierownietwo tej szkoły z powo- 
du przekształcenia na 2-klasową. 

4. Wyznaczyć Platona Sienkiewieza, 
zastępcę dyrektora gimnazyum złoczowskie- 
go na 2-go reprezentanta zawodu nauczy- 
cielskiego do e. k. Rady szkolnej okręg. w 
Złoczowie. 

5. Utworzyć od 1 września b.r. drugą 
posadę nauczyciela religii rz. kat. dla szkół 
ludowych w Nowym Sączu. 

6. Podwyższyć od dnia 1 stycznia 1891 
płace nauczycieli szkół ludowych w myśl 
art. 11 ustawy z dnia 1go stycznia 1889 na 
podstawie dokonanego w r. 1890 spisu lu 
dności. 

7. Przekształcić 1|-klasowe szkoły lu- 
dowe w Draganówce (pow. Tarnopol) i w 
Filipkowcach (pow. Borszczów) od igo lipca 
b. r. na 2-klasowe o 1 nauczycielu z pełną 
płacą i 1 nauczycielu młodszym. 

8. Przekształcić 2-klasową szkołę ludo- 
wą w Sokolnikach od i lipea b. r. na 4-kl. 


o 8 nauczycielach z pełną płacą i 1 nau- 
czycielu młodszym. 

9. Zorganizować od 1 września 1895 
szkoły etatowe w Hucie starej, Woli wielkiej 
i Hucie różanieckiej (pow. cieszanowskiego). 

10. Przekształcić z dniem 1 lipca b. r. 
wszystkie istniejące w kraju szkoły ludowe 
filialne na etatowe. 


Niziołowi uznanie za gorliwą i rzetelną pra- 
cę w zawodzie nauczycielskim. Wyrazić dy- 
rektorowi szkół ludowych męskiej i żeńskiej 
w Białej, Józefowi Wiśniowskiemu, uznanie 
za gorliwą staranność o rozwój, a reprezen- 
tacyi gminnej miasta Biały za ofiarność na 
rzecz powyższych szkół. 
| 18. Wyrazić b. przewodniczącemu Ra- 
> Zamianować : dy szkolnej miejscowej w Mostach wielkich, 
Aniele Zagórską nauczycielką szkoły fi- | Władysławowi Piwockiemu podziękowanie za 
lialnej w Chorostkowie, Mikołaja Iwantyszy- | gorliwe zajmowanie się sprawami tamtejszej 
na nauczyciełem szkoły etatowej w Jezie- | szkoły. 
rzanach, Maryana Wysockiego nauczycielem 14. Wyrazić nauczycielce 7-klasowej 
szkoły etatowej w Laekiem szlacheckiem, | szkoły ludowej żeńskiej w Samborze, Eleo- 
Władysławę Obstównę nauczycielką szkoły | norze Mekler, uznanie za gorliwą, znakomi- 
etatowej w Trzcieńcu, Stanisławę Kropińską | tym skutkiem uwieńczoną pracę w zawodzie 
nauczycielką szkoły filialnej w Myślatyczach, | nauczycielskim. 
Anielę Pollak nauczycielką szkoły filialnej w 15. Zamianować Józefa Webera za- 
Hankowicach, Wojciecha Zawadę nauczycie- | stępcą nauczyciela przy IV gimnazyum we 
lem szkoły etatowej w Podlipiu, Franciszka | Lwowie. 
Golonkę nauczycielem szkoły etatowej w Ku- 
pieniowie, Aleksandra Salaburę nauczycie- | === = 


lem szkoły etatowej w Sikorzycach, Franci- sM 2 
Po Sejmie, 


szka Małodobrego nauczycielem szkoły eta- 
towej w Strzelezyskach, Barbarę Mrdaczek 
nauczycielką szkoły etatowej w Czarnym Du- 
najeu, Stefana Kapuścieja nauczycielem szko- 
ły filialnej w Żabczu murowanem, Bronisła- 
wę Krupezak nauczycielką szkoły filialnej w 
Komarowie, Mikołaja Zarskiego nauczycielem 
szkoły etatowej w Wolicy Komarowej, Ale- 


(Sprawozdania komisyjne nie załatwione 
w labie). 


($) Ostatnia sesya sejmowa zamkniętą 
. została przed wyczerpaniem porządku dzien- 
ksandra Hudymę nauczycielem szkoły etato- | nego, w skutek czego kilkanaście sprawo- 
wej w Głuchowicach ad Gaje, Paulinę Gar- | zdań komisyjnych nie zostało załatwionych. 
dzielównę naucz. szkoły etatowej w Hłodnie, | tych sprawozdaniach chcemy po krótce 
Adama Fronia nauczycielem szkoły filialnej | pomówić, aby w ten sposób wyczerpać ogól- 
w Wydrnej, Władysława Pocałunia nauczy- | ny pogląd na czynności dokonane na osta- 
cielem szkoły etatowej w Niebvcka, Franci- | niej sesyi. 
szka Rossiwala nauczycielem szkoły etatowej Dwa sprawozdania niezałatwione w peł- 
w lzdebkach, Wojciecha Szajnę nauczycie- | nej Izbie należą do spraw ustawodawczych. 
lem szkoły filialnej w Obarzynie, Romualda Pierwszem jest przedłożenie rządowe z 
Ciesielskiego nauczycielem szkoły etatowej w | projektem ustawy łowieckiej. Komisya admi- 
Jaśniskach, Karolinę Krasieką nauczycielką | pistracyjna na podstawie referatu p. Adama 
szkoły filialnej w Tyczynie nowym, Jana Jędrzejowicza podniosła w swem sprawozda- 
Myśkowa nauczycielem szkoły etatowej w Ple- | niu, że uchwalenie ustawy łowieckiej opar- 
banówce, Andrzeja Lubieniuka nauczycielem | tej na zasadach zupełnej słuszności nie jest 
2-klasowej szkoły ludowej w Truskawcu, | łatwe, albowiem wkracza w stosunki pra- 
Alexego Jemeńkiego nauczycielem szkoły | wno-prywatne, dotyka nader drażliwej kwe- 
etatowej w Uwiśle, Antoninę Mrazównę nau- | sty; odszkodowania, w kraju w którym polo- 
czycielką szkoły filialnej w Wołezuchach. wanie nie może być jeszcze uważane ani dla 

12. Przyjąć do wiadomości sprawozda- | wydzierżawiającego, ani też dla dzierżawey 
nia e.k. inspektora kraj. szkolnego Stanisła- | jako źródło dochodu, gdzie ochrona zwierzy- 
wa Olszewskiego z wizytacyi szkół, ny pozostawia bardzo wiele do życzenia , a 

wyrazić dyrektorom seminaryów nau- | poszanowanie własności zwierzyny mało u- 
czycielskich męskich w Rzeszowie i Krako- | znawane. W tych warunkach wprowadzenie 
wie, Romanowi Vimpellerowi i Andrzejowi | ustawy łowieckiej musi — zdaniem komi- 
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Każda warstwa społeczeństwa wydaje 
różne okazy. Znamy wszyscy szubraweów u- 
tytułowanych, ale i ludzi wielkiej prawości 
i zacności szanujemy między książętami i 
hrabiami. 

Hr. Łoś czuł, że artyście nie wolno 
uogólniać. Wsunął więc pomiędzy paniczy- 
ków bez wartości, człowieka, w jego poję- 
ciach, dodatniego, mianowicie hrabiego Osto- 
ję, ale i ten szlachcie starej daty, liczy się 
ostatecznie z prądami chwili. 

Wieje w ogóle z powieści Łosia rodzaj 
adoracyi dla pieniędzy, czuć w niej lubowa- 
nie się komfortem dostatku, a przecież nie 
rzeczą artysty padać na kolana przed Złotym 
Cielcem. Niech temu obrzydliwemu panu na- 
szych ezasów, biją pokłony wszelakie du- 
sze i serca mieszczańskie, wszelacy robi- 
grosze i używacze rozkoszy tej ziemi, ale 
niechże sztuka, na wskróś arystokratyczny 
wytwór ludzkości, nie zaprzęga się do ry- 
dwanu ordynaryjnego dorobkiewicza , jego 
biesiad chciwa i względów. Artysta drwić 
sobie powinien z milionów bankierskich, ze- 
branych najczęściej, nie wiadomo zkąd, i 
rozlatujących się, nie wiadomo dokąd, albo- 
wiem jego obowiązkiem służyć pięknu, pra- 
wdzie i cnocie, być przyjacielem szlachetnych 
albo cierpiących. 

Szlachetni i cierpiący giną wprawdzie 
zwykle w epoce obeenej, w której pieniądze, 
niestety, wszystko regulują, wszakże w ręku 
pisarzy sprowadzić, przywołać znów czasy 
inne. Jak literatura zdemoralizowała ludz- 
kość, stawszy się niewolnicą wiedzy, etyki i 


rzystnie. Jest w tej powieści już jakiś ład, 
jakiś systematyczny, ku rozwiązaniu zdążają- 
cy rozwój czynności. 

Gdyby nie ten nieszczęśliwy język! 

Miejscami zdumiewa czytelnika bez- 
przykładne lekceważenie stylistyki, a nawet 
gramatyki. 

Nieco więcej staranności w pracy i po- 
głębienia w pomyśle i charakterystyce, szer- 
szych poglądów i osobiście przetrawionych 
spostrzeżeń, a hr. Łoś stanąłby niezawodnie 
w pierwszym rzędzie naszych belletrystów. 
Jest to bezwątpienia, mimo wszystkich wad, 
niepospolity talent opowiadawezy, któremu 
potrzeba tylko nauki literackiej, aby się ro- 
zwinął i zabłysnął. 

Odezwał się w tym sezonie po dłuższem 
milczeniu Walery Przyborowski, uprawiający 
przeważnie rodzaj historyczny. Jego „Wy- 
sokie Progi* są bardze ładnym obrazkiem 
z przeszłego stulecia. j 

W pannie Krystynie Wielopolskiej, ku- 
zynce margrabiego pińczowskiego, rozkochał 
się na śmierć Imci pan Trzaska, bene natus 
et possesionalus. Aczkolwiek Wielopołscy, 
z właściwego pochodzenia  mieszczankowie 
krakowscy, nie dawno dopiero nobilitowani 
nie byli starym rodem rycerskim, jednak, 
porósłszy w pierze, zadzierali nosa i zaliczali 
się do panów z panów. Więc kiedy się mar- 


estetyki materyalistyeznej, tak podnieść ją 
znów może, oczyścić z pojęć, wyobrażeń 1 
celów, niegodnych człowieka. | 

Przypuszczam, że „świat* warszawski 
nie będzie Łosiowi wdzięczny za swój konter- 
fekt, ale to już rzecz autora. Sami „Zięcio- 
wie“ jako powieść, pominąwszy koloryt bu- 
rżuazyjny, należą do lepszych powieści hr. 
Łosia. 

Wiadomo, że autor „Dzisiejszych mał- 
żeństw* rozporządza tak bogatą inwencyą, 
jak żaden z naszych belletrystów współcze- 
snych. Fabułę wysnuwa z siebie z łatwością 
pająka, gotów z najbłahszego materyału zbu- 
dować cały tom, w czem dopomaga mu je- 
szeze niepospolita łatwość pisania. 

Ale wiadomo także, że hr. Łoś nie ro 
zumie zupełnie konieczności pracy autorskiej, 
która polega na kompozycyi, na charakte- 
rystyce i dykcyi, czyli, słowem, na techniee 
artystycznej. Nie obmyśla on nie, nie stu- 
dyuje tematu, ludzi i tła, nie stara się na- 
wet już nie o dobry, ale wprost o poprawny 
język. Siada i pisze, — ot, a tu trzeba je- 
szcze pracować, pracować, pracować, je- 
dno zdanie czasami dziesięć razy prze- 
czytać, przerobić, dobrze się zmęczyć, na- 
pocić. 

Brak obmyślonego z góry planu w po- 
wieściach Łosia powoduje. rozwlekłość akcyi 
i plątaninę sytuacyi , do jednego zmierzają- 
cych eelu. aka i 

Pod względem budowy wyróżniają Się 
„Zięciowie* z pomiędzy dawniejszych dzieł 
autora „Dzisiejszych Małżeństw“ bardzo ko- 


grabia dowiedział o afektach pana Trzaski, 
rozśmiał się tylko, pan Trzaska zaś, ile że 
był butny 1 drwił sobie z fumów spanosza- 
łego dorobkiewicza, wziął sobie pannę an- 
liquo more szablą i machnął z nią aż het na 


syi — napotkać na trudności, ale z drugiej 
strony unormowanie istniejących jako też u- 
chwalenie nowych postanowień, które z do- 
świadczenia innych krajów okazały się po- 
żytecznemi, jest pożądane dla podniesienia 
łowiectwa i ustalenia stosunków w tym dziale 
gospodarstwa krajowego.jak również dla wy- 
jaśnienia niektórych wątpliwości. 

Drugim projektem, jest projekt ustawy 
o policyi ogniowej dla gmin wiejskich i ob- 
szarów dworskich. Komisya administracyjna 
przyjęła w zupełności projekt opracowany 
przez Wydział krajowy, a nadto zgodnie z 
wnioskiem Wydziału zaproponowała uchwa- 
lenie rezolucyi do Rządu, aby przy semina- 
ryach nauczycielskich męskich w kraju na- 
szym, zechciał jak najrychlej urządzić wzo- 
rowe stacye pożarne i zaprowadzić wykłady 
sposobów gaszenia pożarów. 

Ze sprawozdań administracyjnej natu- 
ry, na pierwszem miejscu podnieść należy 
Sprawozdanie komisyi sanitarnej o przedło- 
żeniu Wydziału krajowego co do sposobu po- 
krywania wydatków w razie potrzeby sta 
wiania, powiększania i przerabiania szpitali 
prowincyonalnych. 

Kwestya ta wywołała w komisyi wytwo- 
rzenie dwóch wniosków większości (sprawo- 
zdawea p. Wł. Kozłowski) i mniejszości (spra- 
wozdawca p. Balasits). Różnica zapatrywa- 
nia między większością komisyi z jednej, a 
mniejszością i Wydziałem krajowym z dru- 
giej strony, tyczyła się jedynie środków, t. j. 
sposobu pokrycia wydatków, tudzież ich roz- 
miarów i kolei, w których do poczynienia 
niezbędnych uzupełnień na polu budwnictwa 
szpitalnego dążyć należy. 

Główne różnice zdań nie były ściśle 
zasadniczej natury, ale dotyczyły: 

a) prawnego charakteru szpitali gmin- 
nych i powiatowych, które w konsekwencji 
sprawozdania mniejszości należałoby chyba 
uznać za krajowe; 

b) prawnego obowiązku kraju do pono- 
szenia kosztów budowy szpitali; różnica ta 
nie osłabia jednak bynajmniej u większości 
komisyi poczucia moralnego obowiązku kraju 
do udziału w budowie tam, gdzie środki ciał 
samorządnych na to nie wystarczają ; 

c) dalsza, a w niniejszym wypadku roz- 
strzygająca praktyczna różnica dotyczy for- 
my pokrycia wydatków na budowę szpitali. 
Wydział krajowy a za nim mniejszość komi- 
syi pragnie pokrywać je z taksy leczenia, 
większość komisyi życzy sobie, aby Wydział 
krajowy w każdym poszezególnym, uzasa- 
dnionym wypadku przyszedł z wnioskiem do 
Sejmu i ażeby ten wniosek ze stanowiska bu- 
dżetowego w związku z całością funduszów, 
któremi kraj w danej chwili rozporządza, 
zbadano. 

A zatem mniejszość komisyi pragnęła 
stanowienie o nowych budowlach szpital- 
nych przekazać Wydziałowi krajowemu, zaś 
większość Sejmowi. 

Następnem godnem podniesienia spra- 
wozdaniem, jest sprawozdanie komisyi gór- 
niczej (ref. p. Szczepanowski) o prze- 
dłożeniu Wydziału kraj. w przedmiocie spraw 
górniczych. 

Komisya uchwaliła w swem sprawo- 
zdaniu cały szereg rezolucyj do Rządu: o 
ustalenie wykładów o górnictwie i przemy- 
śle nafty i wosku ziemnego w tutejszej szkole 
politechnicznej, oraz urządzenie takiego zbioru 
przyrządów wiertniczych, któryby nie tylko 
dla wykładów był pomocnym, ale i przed- 
siębiorców tych prac z najnowszemi meto- 
dami i wynalazkami w tej dziedzinie obzna- 
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nagrodzenia w $. 25 przewidzianegc, także 
i koszta utrzymania w czasie roków przy- 
sięgłych przyznane zostały. 

3. Wreszcie wniosek p. Merunowicza 
w sprawie rozdawnictwa stypendyów uczniom 
szkół handlowych oraz podniesienia przed- 
siębiorstw i spółek przemysłowych, — u- 
chwaliła komisya przemysłowa przekazać 
Wydziałowi krajowemu do zbadania. 


demii umiejętności tego rozporządzenia Min. 
oświaty, mocą którego zakład geograficzny 
wojskowy nie ma mieć nadal prawa podję- 
cia się druku innych map geologicznych, jak 
tylko tych, które mają być wydane przez [n- 
stytut geologiczny w Wiedniu; aby Rząd 
w drodze ustawodawczej wyjednał uwolnie- 
nie rafineryi i kopalń nafty od podatku za- 
robkowego i dochodowego na ten sam prze- 
ciąg lat, w którym korzysta z tego uwolnie- 
nia fabryka tryesteńska; ażeby zarządził prze- 
prowadzenie wierceń próbnych w celu prze- 
konania się o rozciągłości pokładów soli po- 
tasowych na przestrzeni między Kałuszem a 
Morszynem ; wreszcie, aby Rząd w równych 
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jomił; o uchylenie dła wydawnictwa Aka- 
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węgiel z krajowych kopalń. 


wach hipotecznych drobiazgowych. 


nom dokumentów hipotecznych. 
W dalszem sprawozdaniu 


tudzież w Pomorzanach. 


wego, 


kolonij rolnych poprawczych. 


szył wydanie nowej ustawy 


zbadanie sprawy melioracyj i 
miocie sprawozdanie na jednej z następnych 
sesyj sejmowych. 

Z samoistnych wniosków poselskich, 
załatwionych przez komisye, a nie weszłych 


na porządek dzienny w pełnej Izbie, jest 


trzy : 
á 1. Wniosek posła Michalskiego, 
o zmianę eyrkularza Ministerstwa wojny, 
orzekającego, że zajęcia rękodzielniecze nie 
dadzą sią pogodzić z godnością stanu ofi- 
cerskiego. 
Komisya prawnicza uchwaliła polece- 
nie 


czonego cyrkułarza. 

2. Wniosek p. Wł. Koziebrodzkiego w 
przedmiocie kosztów utrzymania 
przysięgłych został załatwiony przez komi- 
syę prawniczą postawieniem rezolucyi do 
Rządu, aby w jak najkrótszym ezasie w dro- 
dze konstytucyjnej spowodował zmianę, a 
względnie uzupełnienie §. 25 ustawy z 28 
maja 1873 w tym kierunku, by sprawują- 
cym urzędy sędziów przysięgłych oprócz wy- 
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błota pińskie. Tu, nabywszy warowny zam- 
czyk, nie dbał o proces, wytoczony mu na 
mocy artykułu o raptus puellae i czekał spo- 
kojnie na potencyę margrabiego. I byłby 
niezawodnie uszedł rąk możnowładcy, gdyby 
nie jeden ze sług, który go szpetnie zdradził. 
Opuściła go w końcu i pani Krystyna, dzier- 
latka pusta a lekkomyślna. 

Przyborowski wsłuchał się wybornie 
w język epoki, którą odmalował, i wczuł się 
w zwyczaje i obyczaje, w pojęcia i wyobra- 
żenia imei panów z przeszłego stulecia. Jego 
„Wysokie Progi* nałeżą do lepszych powie- 
ści ostatnich czasów. 

Na sąd równie pochlebny zasługuje dzieło 
ks. Zygmunta Chełmickiego, znanego dzienni- 
karza warszawskiego, współredaktora Słowa. 

Wiadomo , że ks. Uhełmieki jeździł do 
Brazylii, wysłany za góry i morza przez 
grono obywateli ziemskich, którzy złożyli 
znaczną sumę w celu ułatwienia powrotu 
do kraju tym z pomiędzy emigrantów, któ- 
rzyby się już wyleczyli z „gorączki brazy- 
lijskiej*. Co ks. Chełmieki widział za Ocea- 
nem, co spostrzegł i doświadczył, podał do 
wiadomości w formie „notatek z podróży“ 
p. t. „W Brazylii* (dwa tomy). 

Sprawozdanie swoje rozłożył ks. Cheł- 
micki na dziewiętnaście rozdziałów, z któ- 
rych każdy jest artykułem publicystycznym, 
w sobie zamkniętym, wszystkie zaś razem 
składają się na całość, zasługującą ze wszech- 
miar na uznanie, 

Załatwiwszy się w pierwszych pięciu 

rozdziałach z wiadomościami natury osobi- 


stej, przystąpił autor w szóstym do właści- 
wego zadania swojej misyi, polegającej na 
zbadaniu urządzeń emigracyjnych. Z zadania 
tego wywiązał się ks. Chełmieki z chlubą 
dla siebie, a z pożytkiem dla wszystkich, 
którym nadzieje powodzeń zamorskich pło- 
szą sen z powiek. Przypatrzył się dokładnie 
naszemu emigrantowi w Brazylii, odszuka- 
wszy go w różnych położeniach , w doli i 
niedoli, wystudyował warunki życia (zarob- 
ku, ceny żywności, rozporządzenia rządu, 
mające jakoby ułatwić pracę przybyszom, a 
w istocie nie równające im zupełnie drogi 
ciernistej), doświadczył sam na sobie okru- 


cieństwa zabójczego Ula mieszkańców stref 


północnych klimatu, słowem , uczynił wszy- 
stko, eo się tylko w przeciągu kilku miesię- 
cy zrobić dało. Bardzo bogate spostrzeżenia 
osobiste dopełnił gotowym już materyałem 
innych podróżników. 

Część informacyjna dzieła ks. Cheł- 
mickiego wytrzymuje w zupełności krytykę, 

Że ks. Chełmicki, wyborny znawca 
nauk społecznych, i wytrawny publicysta, 
oceni bez trudu i dobrze stosunki właściwe, 
o tem nikt nie wątpił. Ruchliwy i obrotny, 
dotarł wszędzie, gdzie należało, ale utalen- 
towany dziennikarz , pozazdrościł także lau- 
rów beletrystom. Jego dwie powiastki: 
„Ben-ti-vi* i „Kara św. Beneditta", odsło- 
niły w Uhełmiekim rzeczywiste uzdolnienie 
artystyczne, którego się nikt nie spodziewał. 

Teodor Jeske- Choiński. 


warunkach zaopatrywał koleje państwowe w 


Dalszem sprawozdaniem była poruszo- 
na przez komisyę prawniczą (ref. p. Wei- 
gel) kwestya ulg legalizacyjnych w spra- 


Komisya uchwaliła rezolucyę do Rzą- 
du, aby celem przyniesienia ulgi ludności 
wiejskiej w kosztach legalizacyi, przypomniał 
Sądom powiatowym obowiązek, na nie wło- 
żony, legalizowania zgłaszającym się stro- 


uchwaliła 
komisya (sprawozdawea p. Weigel) potrzebę 
utworzenia trybunału I-ej instaneyi w Czort- 
kowie, i 8 sądów powiatowych: w Podwoło- 
czyskach, Zabiem , Jaworzniu, Jezierzanach, 
Zakliczynie, Ottynii, Bołszoweach, Wielopolu, 


W dalszym ciągu załatwione zostały 
przez komisye sprawozdania z czynności de- 
partamentów: gospodarstwa rolnego i laso- 
drogowego i szpitalnego Wydziału 
krajowego; odroczono sprawę przeprowadze- 
nia osuszenia bagien w pow.: łańcuckim i 
jarosławskim; w sprawie dalszych czynności 
przygotowawczych około urządzenia w kraju 


W załatwieniu petycyi Wydziału pow. 
czortkowskiego, uchwaliła komisya gospo- 
darstwa krajowego (sprawozdawca p. J. G no- 
ińrski) rezolucyę do Rządu, aby przyspie- 
lasowej, na 
podstawie projektu Ministerstwa rolnietwa, 
z uwzględnieniem uchwał ankiety, jaka się 
w gal. Namiestnictwie w tej sprawie odby- 
ła. Wydziałowi krajowemu zaleca komisya 
zalesienia 
nieużytków , i aby przedłożył w tym przed- 


Wydziałowi krajowemu, aby przedsta- 
wił Rządowi potrzebę stosownej zmiany rze- 


sędziów 


Wiedeń , 12 kwietnia. 


(n) Przeglądając rozprawy, które się 
toczyły w ubiegłej sesyi Sejmów krajów ko- 
ronnych, doznaje się nader korzystnego wra- 
żenia. Tylko Sejm dolno-austryacki, modelu- 
jący się coraz bardziej według wzoru gmin- 
nej rady miasta Wiednia, był widownią ha- 
łaśliwych i gorszących scen. W Pradze Sejm 
minął spokojniej niż się tego powszechnie 
spodziewano. Lamenty pewnych pism z po- 
wodu rzekomego „pogrzebania* ugody nie 
Są prawdziwe, a nawet nie są szezere. Sam 
Plener uznał w swej ostatniej mowie, że już 
to, eo z ugody przyjęto, to, eo z niej w ży- 
cie weszło, jest prawdziwein i istotnem dla 
kraju dobrodziejstwem. Zresztą ta nowa faza 
ugodowa, jest o tyle korzystniejszą od po- 
przedniej, że sprawa czeska została ostate- 
cznie zlokalizowana. Dotąd była ona główną 
osią, około której obracała się cała polityka 
państwowa. Dla państwa było to niekorzy- 
stnem, nieproporcyonalnem , szkodziło ogól- 
nej ponderacyi politycznej, a prowadziło do 
tego, że Rada państwa zamieniała się nie- 
jako w Sejm praski. Ile z powodu tego stra- 
cono drogiego czasu, to i obliezyć trudno. 
Kwestye narodowościowe nie mogą i nie po- 
winny już pochłaniać całej uwagi sfer rzą- 
dzących i ciał ustawodawczych. [nne groźne 
objawy fin de siècle muszą tę uwagę na in- 
ne zwracać pole. Wspólna praca żywiołów 
strzegących zagrożonego porządku społeczne- 
go, jest dziś zadaniem pilniejszem. To po- 
czucie u wszystkich ludzi poważnie myślą- 
cych coraz bardziej bierze nad wszystkiem 
innem górę, i wszyscy w zasadzie przyznają, 
że wszelkich drażniących kwestyj, coraz bar- 
dziej i coraz szezerzej unikać trzeba. Że zaś 
forsowanie ugody, albo nawet jak z pewnych 
stron żądano, przeprowadzenie jej na dro- 
dze administracyjnej byłoby tylko jątrzeniem 
a nie łagodzeniem waśni, więe obrót, jaki 
sprawa wzięła, a mianowicie odroczenie u- 
gody, jest faktem pomyślnym. Staroczesi 
przez usta zasłużonego posła Mattusza, przed- 
stawieiele większej własności przez usta księ- 
cia Karola Schwarzenberga stwierdzili, że 
przeprowadzenia ugody w danych, możliwych 
warunkach pragną. Niemcy przy ugodzie ob- 
stają, a nawet w bardziej umiarkowanych, 
trzeźwiej myślących kołach młodoczeskich 
raz po raz daje się czuć tęsknota, jeżeli nie 
za ugodą, to za zgodą i pokojem w kraju. 
W obec tego obłudnym jest płacz nad „po- 
grzebaniem* ugody. Ziarno rzucone na kon- 
ferencyach styczniowych wiedeńskich , po 
części już zeszło, po części tkwi w ziemi 
czekając stosowniejszej do zejścia pory. Tak 
zdrowa myśl polityczna puszezona w obieg 
nie od razu zwycięża, ale nigdy nie idzie na 
marne. 

Tak samo sesyą Sejmu galicyjskiego 
tu w Wiedniu tylko dobre mogła zrobić wra- 
żenie, bo nie mogło ujść uwagi sfer kompe- 
tentnych, że jak trafnie ks. Marszałek po- 
wiedział „jeżeli nie zupełna harmonia, to 
przynajmniej daleko mniejsza panowała w 
Sejmie dysharmonią*. Te same wrażenia od- 
niesiono tutaj. 

Dalekonośny wreszcie co do błogich 
skutków fakt zaszedł w Sejmie tyrolskim, 
w którym zakończył się przeszło dwudziesto- 
letni, ostry 1 namiętny spór o ustawodaw- 
stwo krajowe szkolne. Wszystkie frakcye sej- 
mowe zgodziły się na wspólny projekt i 
wspólnie uchwalono ustawę szkolną, a żadna 
z owych frakeyj nie skapitulowała z zasa- 
dniczego swego stanowiska. Słusznie też u- 
waża jedno z pism tutejszych, że przyjęcie 
tej ustawy, to prawdziwa walna wygrana 
Rządu, który stojąc po nad stronnictwami 
ułatwia tymże i po najdłuższych walkach po- 
rozumienie i zgodę,i doprowadza do tej har- 
monii, która musi być celem, a w tym wy- 
padku jest i tryumfem wewnętrznej polityki 
austryackiej. 

Tak tedy zbierająca się wkrótce Rada 
państwa zastanie niezmienioną w ogóle, 
owszem chyba w niektórych szczegółach wy- 
jaśnioną sytuacyę i spokojnym nurtem, choć- 
by osobnym korytem, płynąć może wspólna 
praca nad ważnemi zadaniami, które pod o- 


brady przyjdą. 


Sofia, 8 kwietnia. 
(Wystawa krajowa w Filipopolu). 
(K) Pomimo różnych politycznych wstrzą- 
śnień, zamachów i kłopotów jakie sprawia- 
ją rządowi liczne katylLnarne egzystencye, 


przemyśliwające nad obaleniem istniejąceg 
w Bułgaryi porządku rzeczy, przygotowaniś 
do zapowiedzianej na lato pierwszej bułga” 
skiej wystawy krajowej w Filipopolu, odbj* 
wają się bez przerwy i postępują rączym kro- 
kiem. 

Program wystawy obejmuje: 1) wyro- 
by krajowe; 2) wyroby krajów zagranicznych 
te zwłaszcza, których sprowadzenie mogłobj 
być z korzyścią dla rolnictwa, hodowli bý- 
dła i przemysłu w księstwie. 

. Na placu wystawowym pracuje z po- 
spiechem mnóstwo rąk, a część pawilonów 
będzie już wkrótce wykończoną. 

Dla pojedyńczych miast, fabryk, sto: 
warzyszeń rękodzielniczych czyli cechów 1 
wystawców prywatnych, zarezerwowano 080% 
bne miejsca. W Filipopolu zaczął wychodzić 
tygodnik, poświęcony głównie sprawom wy: 
stawy p. t.: Założenie (Wystawa). Europejski 
czytelnik znajdzie tu wiele ciekawych, nie- 
znanych dla siebie rzeczy; niektóre z nich 
wzbudzają szezególniejszą ciekawość i zain: 
teresowanie przez zestawienie i porównanie 

(ich z podobnemi rzeczami u siebie. Z tego 
najbardziej zasługują na wzmiankę wiadomo- 
ści o bułgarskich wyrobach przemysłu do- 
mowego i rękodzielnictwa, noszących na s0- 
bie w przeważnej części cechy starożytnej 
prymitywności. 

Na wystawie będą reprezentowane prze- 
dewszystkiem rolnictwo, wraz z pobocznemi 
gałęziami (chów bydła, wyrób wina, tytuń, 
róże it. d.), a w następnej linii wszelki prze- 
mysł (fabryczny rękodzielniczy i domowy). 

W rozmaitych kierunkach będzie mógł 

korzystać naród bułgarski z przygotowującej 
się wystawy. Nabędzie on wyobrażenia 0 
własnej sile kulturnej, zobaczy nie tylko swe 
dodatnie, ale także ujemne strony. Naród 
bułgarski był zawsze pracowity, oględny i 
trzeźwy i te piękne przymioty pomogły mu 
przebyć ciężkie czasy ucisku, prześladowań i 
przyswoić sobie nadzwyczaj szybko cywili- 
zacyę europejską, od której przez tyle wie- 
ków był prawie zupełnie odcięty. 
i Cudzoziemcom bułgarska wystawa za- 
imponuje bezwątpienia swemi okazami, ma- 
Jącemi przedewszystkiem interes etnografi- 
czny. Do takich należą: domowe wyroby, 
jak kostyumy, hafty, dywany (kilimy), ezer- 
gi (także rodzaj dywanów z wełny lub ko- 
ziny). ręczniki, pasy, chustki i rozmaite weł: 
mane inaterye — dalej wyroby rzemieślni- 
cze, jak n. p. przecudne wyroby jubiler= 
skie ze srebra, sławne ze swej oryginalnej 
roboty „ażur,* wykonywanej wolną ręką (naj- | 
lepsze pochodzą z Widdynia , Sofii i Peszte | 
ry), tace, broszki, bransolety, naszyjniki i t. 
p.; oryginalne wyroby z miedzi, jako to: 
dzbanki, miednice z siteczkowemi nakryw” 
kami w pośrodku naczynia, rynki, miedzia- 
ne talerze (sahani) i t. d.; pełne starożynej 
oryginalności i przypominające gust grecko- | 
bizantyński wyroby z gliny, jak: dzbanki do | 
noszenia wody, słoiki z dwoma uszkami na 
konfitury, duże szerokie miski gliniane tale- 
rzyki i inne; w końcu wyroby fabryczne, 
jak: wełniane materye, kaszmiry, fanele, | 
koce, dywany, jedwabne płócienka z poprze- 
cznemi pasami i inne. 

Wszystkie te oryginalne wyroby, w któ- 
rych przebija się najlepiej artystyczny gust 
i talent bułgarskiego narodu, będą stanowić 
osobny, systematycznie uporządkowany od- 
dział, a po ukończeniu wystawy znajdą po- 
mieszczenie w etnograficznem muzeum W 
Sofiii, gdzie będzie mógł oglądać je każdy 
miłośnik artystycznego przemysłu i zajmują 
cy się studyami etnograficznemi. | 

Plac wystawy i wszystkie pawilony bẹ- 
dą oświetlone elektrycznością. Wystawa bę- 
dzie połączona z miastem parowym tram- 
wajem. 


Ordery włoskie w Austro-Wę= 
grzech. 


Politische Correspondene pisze: Dono- 
szą nam z Rzymu, że król Humbert, z po- 
wodu ratyfikaeyi traktatu handlowego pomię* | 
dzy Włochami a Austro-Węgrami, tudzież | 
z okazyi odbytej w Wenecyi konferencji | 
sanitarnej międzynarodowej , oprócz nadaniś 
wielkiej wstęgi orderów Maurycego i Łazs- | 
rza węgierskiemu ministrowi handlu, p. Ba- | 
ross, obdarzył jeszcze orderami włoskimi 
następujące osoby w Monarchii Austro-wę* 
gierskiej: wielkie wstęgi włoskiego orderu | 
koronnego otrzymali: szef sekeyi w e. i k 
ministerstwie spraw zagranicznych, baron 
Glanz-Eicha; nadzwyczajny poseł i pełno” 
mocny minister , hr. Kuefstein; i prezydent 
austryackiego Lloyda, baron Kalehberg: 
następnie wielki krzyż oficerski orderów | 
Maurycego i Łazarza, radca dworu w c.ik: | 
ministerstwie spraw zagranicznych, dr. Pla- 
son; i radca ministeryalny w węgierskiem 
ministerstwie handlu , p. Mihalovies; wielk! | 
krzyż oficerski włoskiego orderu koronnego | 
otrzymali nakoniec: radca dworu w au | 
stryackiem ministerstwie rolnictwa, dr. Herz; 
radca sekcyjny w austryackiem minister" 
stwie skarbu, baron Jorkasch ; radea miut | 
steryalny w węgierskiem ministerstwie ska!” 
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bu, baron Andreanszky i radca ministeryal- ; wczorajszym pociągiem wieczornym, na kilko- j 
ly w tem samem ministerstwie, p. Lipthay. | dniowy pobyt do Krakowa. 


z 


Nowy gabinet serbski. 


. Były król Milan ustępował krok za kro- 
kiem pod naciskiem wzrastającego w siłę a 
Menawidzącego go do szpiku kości stronnictwa 
radykalnego, aż ostatecznie wyrzekł się tronu, 
Wszelkich dostojeństw a nawet ojczyzny Po- 
Zostawił atoli instytucyę, która zamiast nie- 
E0 stała się celem pocisków. Mianowana przez 

ilana regencya złożona z wytrawnego dy- 
plomaty Risticza oraz generałów Belimar- 
ovica i Protica należy pod względem wy- 
znania politycznego do stronnictwa liberal- 
lego, więcej od innych doświadczonego w 
sztuce rządzenia, umiarkowanego i liczącego 
SIĘ z rzeczywistością i potrzebami danej 
chwili. Gabinet natomiast będący wyrazem 
Woli skupezyny składa się prawie wyłącznie 
2 żywiołów radykalnych a na jej czele stoji 
brzewódca tej partyi, Paszie, polityk z burz- 
lwą przeszłością i nieprzebierający w środ- 
ach. 

Skutkiem takiego antagoniznu dwu 
Władz, aczkolwiek b. król Milan nie mąci już 
lm wody, królestwo serbskie jest ciągle wi- 
downią knowań i przesileń ministeryalnych. 
Odkąd latem r. z. usunęli się minister skarbu 
Vuice i minister rolnictwa i handlu Tausza- 
novic, gabinet belgradzki chwiał się nieustan- 
nie i tylko dzięki nieudolności przeciwników 
ostał się do kwietnia r. b. 

Na czele zreorganizowanego teraz ga- 
binetu pozostaje p. Paszie, objąwszy kierunek 
ministerstwa spraw zagranicznych, w miej- 
sce p. Georgievica. Dotychczasowy minister 
spraw zagranicznych, p. Georgievie, Z za- 
wodu prawnik, został ministrem sprawiedli- 
wości. Sprawy wewnętrzne, któremi, jak 
mniemano, będzie kierował p. Paszie, objął 
p. Svietozar Miloslavlevic, zięć b. prezesa 
ministrów Gruica. Był on już dwukrotnie mi- 
nistrem i dał się poznać, jako rozsądny 
człowiek i dobry administrator, przeciwny 
prowadzeniu polityki stronniczej. 

Minister oświecenia i wyznań p. Niko- 
lie, oraz minister robót publicznych Velimi- 
rovie, utrzymali się przy swoich tekach. Wa- 
żne stanowisko ministerstwa skarbu zatrzy- 
mał Paszie tymczasowo przy sobie, albowiem 
niewiadomo jeszcze, czy wyznaczony dla ro- 
kowań w sprawie traktatu handlowego z Au- 
stro- Węgrami, zdolny finansista Vuice zechce 
objąć urząd w przekształconym gabinecie. 

Najwięcej trudności nastręczało miano- 
wanie ministra wojny. Stronnictwu radykal- 
nemu szło o usunięcie z gabinetu niemiłe- 
go im pułkownika Praporcetovica, i po wielu 
zawodach dopięli swego, nominacyę bowiem 
na ministra wojny otrzymał pułkownik Dżu- 
rie. 

Nowy minister wojny, urodzony w Bel- 
gradzie w roku 1838, kształcił się w serb- 
skiej akademii wojskowej, następnie w wy- 
dziale topograficznym pruskiego sztabu ge- 
neralnego i w Mikołajewskiej akademii szta- 
bu generalnego w Petersburgu. Podczas po- 
wstania był przy generale Qzerniajewie głó- 
wnym intendentem wojsk serbskich, a pod- 
czas wojny 1877—1878 roku, stał na czele 
sztabu generalnego korpusu szumadyjskiego. 
Przed wojną serbsko - bułgarską podał był 
projekt podziału półwyspu Bałkańskiego na 
podstawie etnograficznej. Od roku 1888 był 
naczelnikiem akademii wojskowej w Belgra- 
dzie. W ojczyźnie swojej uchodzi za uczone- 
go specyalistę, obojętnego na waśnie stron- 
nicze; widzą też w nim przyszłego wodza 
na wypadek wojny. e W rh 

Dzienniki wiedeńskie i peszteńskie nie 
rokujaj długiego żywota nowemu gabinetowi. 
Zmiana bowiem ministrów nie zmieni mo- 
eno zawikłanych stosunków serbskich. Szumne 
niegdyś obietnice stronnictwa radykalnego 
bynajmniej się nie sprawdzają ; zmniejszenie 
wydatków państwa o 60,000.000 fr., dokona- 
ne przez Pasziea pod groźbą upadku minister- 
stwa, wygląda na krok ryzykowny, ale mo- 
eno wątpliwy w skutkach; rozwój ekonomi- 
czny postępuje oporem, i dopóty nie zajdzie w 
tym względzie zmiana na lepsze, dopóki Ser- 
bia nie znajdzie nowych rynków zbytu dla 
swoich płodów surowych i dopóki nie rozwi- 
nie własnego przemysłu. W polityce zagra- 
nicznej niepodobna po nowych ministrach 
spodziewać się jakichkolwiek nagłych zwro- 
tów. Mała i słaba Serbia może wiele hała- 
sować, lecz nie zerwie się sama do czynu. 


na 


KRONIKA 


po 
—— 


Lwów, 14 kwietnia. 


Pan raczył najmiłościwiej udzie- 
tuły gminie ewangieli- 


— Naji- y 
lié z prywatnej Swej szka min e 
ckiej w Konstantynówce, w powiecie ina R 
na budowę kościoła, zapomogi w kwocie > 


— pr. Michał Bobrzyński, Wicepre- 
zydent e. k. Rady szkolnej krajowej, wyjechał 


Stypendyum. Na przedstawienie 
Instytutu Stauropigijskiego we Lwowie, nadało 
c. k. Namiestnietwo opróżnione stypendya z fun- 
dacyi Karoliny Glinieekiej rocznych po 105 zł. 
w. a. począwszy od roku szkolnego 1891/2 słu- 
chaczom praw, a iuianowicie: Modestowi Koeciu- 
bie I roku i Kmilianowi Iluzarowi III roku na 
c. k. Uniwersytecie we Lwowie, tudzież Janowi 
Eugeniuszowi dw. im. Winnickiemu z IU roku 
praw na e. k. Uniwersytecie w Czerniowcach. 


— Kazania passyjne wygłoszą w ko- 
ściele 00. Zmartwychwstańców w Wielki Piątek 
o godzinie 5 po południu ks. prałat Gnatowski. 

W kościele św. Antoniego w Wielki Pią- 
tek o godzinie 4'/ą po południu ks. Baudiss T. J. 


Od 00. Zmartwychwstańców 
otrzymujemy następujące pismo: 

„W kościele ks. Zmartwychwstańców przy 
ulicy Piekarskiej, w Święta Wielkanocne t. j. 
w niedzielę, poniedziałek i wtorek odbędzie się 
ezterdziesto godzinne wystawienie Najświętszego 
Sakramentu. Wszyscy wierni, którzy w tych 
dniach przystąpią do Sakramentów św. Pokuty 
i Ołtarza, a przytem pomodlą się na intencyę 
Kościoła św. mogą zyskać odpust zupełny, który 
to odpust może być ofiarowany i za dusze w 
czyscu cierpiące.“ 


— W kościele PP. Franciszkanek 
N. S. przy ulicy Kurkowej, na dochód tegoż ko- 
ścioła i klasztoru, nie mających żadnego stałego 
utrzymania prócz jałmużny — kwestować będą 
w Wielkim tygodniu następujące panie : 

W Wielki czwartek : od godziny 8 do 9 
rano Marya Gostyńska, 9—10 hr. Zofia Dzie- 
duszycka, 10—1l1 Celestyna Podhorodeńska, 
11—12 br. Konstancya Stadnicka, 12—1 Tu- 
stanowska, 1- 2 hr. Helena Golejewska, 2—8 
hr. Anna Dzieduszycka, 8-4 ks. Stefania Ja- 
błonowska, 4—5 ks. Jadwiga Sapieżyna, 5—6 
hr. Jadwiga Młodecka, 6—7 Marya Szillerowa, 
7—8 Joanna Fedorowicz. 

W Wielki piątek: od godz. 8--9 hr. An- 
na Dzieduszycka, 9-—10 Cel. Podhorodeńska, 
10—11 hr. Zofia Dzieduszycka, 11—12 Tusta- 
nowska, 12—1 hr. Hel. Golejewska, 1—2 ks. 
Laura Lubomirska, 2—8 ks. Stef. Jabłonowska, 
3—4 ks. Jadwiga Sapieżyna, 4—5 hr. Jadwi- 
ga Młodecka, 6—7 Marya Szillerowa, 7—8 Sta- 
nisława Hornowska. 

W Wielką sobotę: od godz. 8—9 hr. An- 
na Dzieduszycka, 9—10 hr. Jadwiga Mniszcho- 
wa, 10—11 Celina Podhorodeńska, 11—12 hr. 
Konst. Stadnicka, 12—1 Ludwika Jaxa Cha- 
miec, 1—2 Helena Turkułłowa, 2—8 ks. Laura 
Lubomirska, 3-—4 ks. Stef. Jabłonowska, 4—5 
ks. Jadwiga Sapieżyna, 5—6 hr. Jadwiga Mło- 
decka, 6—7 Jadwiga Tabaczyńska, 7—8 hr. 
Marya Drohojowska, 8—9 Stanisława Hornowska. 


— Stabat mater. Spiewy wielkopiątko- 
we wykona dawnym zwyczajem „Lutnia“ w ko- 
ściele 00. Dominikanów z następującym pro- 
gramem : 

1. D. Bartmański. „Wysłuchaj panie głosu 
mego“ psalm na głosy solowe i chór mięszany. 
2. K. Reinecke. „Panie zlej nam zdrój Twej ła- 
ski", recitativo i arya altowa (p. Karich), chór 
mięszany i organy. 3. St. Moniuszko. „Ojcze 
nasz“, chór męski a capella. 4. Al. Lwow. 
„Fac me Tecum pie flere“, tercet na tenor, ba- 
ryton i bas (pp. Sach, Szymański i Melbechow- 
ski) i organy. 5. F. Mendelsohn. „Aperi oculos 
Tuos“, kwartet solowy (pp. dr. Czerny, Slawi- 
czek, Toth i Melbechowski) i chór męski. 6. E. 
Astorga „O quam tristis et afflicta“, tercet na 
sopran, tenor i bas (p. Wołoszczakowa, dr. 
Czerny i J. Slawiezek) z organem. 7. Haupt- 
mann. „Salve regina“, chór mięszany a capella. 
Początek o godzinie 4 po południu. 

U wstępu do kościoła będą uproszone do 
tego osoby przyjmowały datki na fundusz dla 
głodnych dzieci i na fundusz Towarzystwa Św. 
Salomei. 


Z Towarzystwa prawniczego 
lwowskiego. Na zebraniu dnia 8go kwietnia 
przedstawił p. dr. Piotr Stebelski, adjunkt są- 
dowy i docent Uniwersytetu lwowskiego, treść 
ogólnych postanowień nowego projektu ustawy 
karnej. Na wstępie zaznaczył szan. prelegent, że 
projekt nowej ustawy karnej, pod względem for- 
my zewnętrznej i systematyki, odmiennym po 
szedł torem, jak obecnie obowiązująca ustawa 
karna. Następnie podał znaczenie i doniosłość 
postanowienia $. 1 projektu, będącego funda- 
mentalną podstawą całego systemu prawa kar- 
nego materyalnego. $. | dzieli czyny karygodne 
na 8 kategorye: zbrodnie, występki i przekro- 
czenia; przyjmuje więc projekt podział tryalisty- 
czny czynów karygodnych, opierając takowy na 
rodzaju kar zagrożonych na przestępstwa. Zbro- 
dnią więc według projektu z r. 1891 ma być 
czyn karygodny, zagrożony karą śmierci, karą 
ciężkiego więzienia (Zuchthaus), albo więzie- 
niem (trefdmgmiss) do 5 lat; występkiem czyn 
karygodny zagrożony więzieniem do 5 lat, albo 
grzywną wyżej 300 zł.; wreszcie przekroczeniem 
czyn karygodny, zagrożony karą aresztu (Haft) 
lub grzywną do 300 zł. 

i Szan. prelegent poddał krytycznemu roz- 
biorowi podział ten, który w najnowszej literaturze 
prawa karnego jest przedmiotem ostrej i zasłu- 
żonej krytyki i pewołał się na kodyfikacye za- 
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graniczne, które przyjmują podział dualistyczny, 
wychodząc z założenia, że właściwa różnica po- 
między rodzajami przestępstw zachodzi wtym je- 
dynie kierunku, ż» jedne przedstawiają się jako 
cięższe a drugie jeko lżejsze naruszenia porządku 
prawnego, jedne j'rzedstawieją się jako narusze- 
nia natury kryminalnej, a drugie jako narusze- 
nia czysto policyjne (tezprawia kryminalne i bez- 
prawia policyjne). Znaczenie podziału przyjętego 
przez projekt, nie jest oparte jedynie na we- 
wnętrznej różnicy, zachodzącej pomiędzy pojedyn- 
czemi przestępstwami, ale jedynie na właściwości 
sądów a więc na przepisach prawa procesu- 
alnego, nie wchodzącego w zakres prawa ma- 
teryalnego. 

Interesującemi były szczegóły, podane przez 
prelegenta z kodyfikacyj zagranicznych, w szeze- 
gólności z ustawy powszechnej niemieckiej, bę- 
dącej pierwowzorem dla projektowanej ustawy, 
tudzież z ustawy karnej włoskiej z roku 1888, 
która jak wiadomo pomiędzy wszystkiemi pozy- 
tywnemi ustawodawstwami zajmuje pierwszo- 
rzędne stanowisko pod względem swej wartości 
wewnętrznej i jest wiekopomnem dziełem byłego 
ministra Zanardelliego. 

W drugiej części swego przemówienia prze- 
szedł prelegent postanowienia $$. 3—8, odno- 
szące się do tak zwanego międzynarodowego pra- 
wa karnego, a przedstawiwszy w krótkości głó- 
wne zasady nauki prawa karnego, odnoszące się 
do oznaczenia zakresu działania ustawy karnej 
(zasada represyi wszechświatowej, terytoryalności, 
osobowości podmiotowej i przedmiotowej), uwy- 
datnił różnice, zachodzące między obecnie obo- 
wiązującą ustawą karną a projektem, kładąc 
główny nacisk na to, co spowodowało ustawo- 
dawcę, że w nowym projekcie hołduje zasa- 
dzie terytoryalnej z nielicznemi wyjątkami, sta- 
nowiącemi koncesyę na rzecz zasady osobowości 
podmiotowej. W tym względzie wyjaśnił prele- 
gent dla czego projekt najnowszy stoi na innem 
stanowisku, jak projekt z r. 1889, a mianowi- 
cie z jakiego powodu przestępstwa skierowane 
przeciw wolności osobistej a popełnione przez 
krajowców zagranicą, mają być przez sądy austrya- 
ckie ścigane. Motywem do przyjęcia tego posta- 
nowienia była uchwała konfereneyi brukselskiej 
z r. 1888. 

W dalszym szeregu sprawozdań o projekcie 
nowej ustawy karnej, zainaugurowanego dnia 19 
i 26go łutego świetnem przedstawieniem rzeczy 
przez prof. Uniwersytetu dra Gryzieckiego, drugi 
wykład dra Stebelskiego zainteresował jeszcze 
liczniejsze koła prawników, a dowodem tego 
była licznie zgromadzona wykwintna publiczność 
świata prawniczego, która z prawdziwem zainie- 
resowaniem przysłuchiwała się wyczerpującym 
wywodom szan. prelegenta, którego nagrodziła 
hucznemi oklaskami. 

Imieniem Towarzystwa podziękował p. pre- 
legentowi prezes Towarzystwa p. dr. Tchorznieki, 
zaś imieniem ankiety karnej p. radca Dworu 
Zdański, za tak wyczerpujące opracowanie przed- 
miotu, będącego dla prawników wobec zbliżają- 
cej się reformy, rzeczą wielkiej doniosłości. 

W końcu zaznaczyć sobie pozwalamy, że 
wstęp na te tak interesujące odezyty dozwolony 
jest i nieczłonkom Towarzystwa, a pan prezes 
Towarzystwa dr. Tchorznicki, opierając się na 
przepisie statutu, dozwala członkom wprowadzać 
na odczyty prawników w charakterze gości. 

Zasługa powodzenia tych odczytów należy 
się nowemu prezesowi dr. Tchorznickiemu, który 
dokłada wszelkich starań, by Towarzystwo sta- 
nęło na wysokości swego zadania i spełniło cel 
statutem zakreślony. 

To też do Towarzystwa tego zapisują się 
niemal z każdym dniem nowi członkowie. W osta- 
tnich cżasach przystąpili do Towarzystwa: dr. 
Ambes Maurycy, adwokat; Czechowicz Marcin, 
auskultant; dr. Dobiecki Stanisław, koneypient 
adwokacki; Drdacki Dominik, radca sądowy; dr. 
Franciszek Ksawery Fischer, sekretarz Magistratu; 
Hofman Andrzej, koneepista Magistratu; dr. Wi- 
tołd Korytowski, Prezydent kraj. dyrekcyi Skarbu; 
dr. Leon hr. Piniński, prof. Uniwersytetu i po: 
seł doRady Państwa; Romanowicz Józef, auskul- 
tant sądowy; Jan Seferowicz, radca Dworu idy- 
rektor poczt i telegrafów i Woroniecki Filip, 
radca apelacyjny. 

W roku zeszłym przystąpili do Towarzy- 
stwa między innymi: JE. Minister Filip Zale- 
ski, JE. P. Namiestnik Kazimierz hr. Badeni, 
starosta Mauthner i Romanowicz Tadeusz, czło- 
nek Wydziału krajowego. 


— Zjazd koleżeński byłych uczniów i 
uczenie zakładu drohowyzkiego odbędzie się we 
Lwowie 7 i 8 maja b. r. jako w 10 rocznicę 
opuszczenia zakładu przez pierwszych wycho- 
wanków. Komitet donosi o tem wszystkim nie- 
znanym z miejsca pobytu, prosząc, by zgłosili 
swe adresy najdalej do 30 kwietnia. Listy adre- 
sować należy: Lwów, ulica Szumlańskiego 2. 
Jerzy Tymowicz. 

— V posiedzenie naukowe Kółka 
prawniczego w Dolinie odbędzie się dnia 28 
kwietnia b. r. o godzinie 6 po południu w Ka- 
łuszu w kancelaryi adw. dr. Staneckiego z na- 
stępującym programem: 1. Odczyt dr. Dobro- 
wolskiego: „Kwestya żydowska w świetle usta- 


wodawstwa polskiego i austryackiego. Rozdział 
I. Żydzi w Polsce". 2. „O odszkodowaniu nie- 


winnie zasądzonych (ust. z dnia 16 marca 1892 
r. l. 64 D. p. p.)* Referent dr. Ziemba. 


— Z obserwatoryum c.k. Szkoły Po 
litechnicznej we Lwowie, dnia 14 kwietnia 1892 r. 
Barometr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 18 kwietnia do 12 w połu- 
dnie dnia 14 kwietnia b. r., mieliśmy wiatr co 
do kierunku zmienny, eo do siły mierny (2—4), 
niebo przeważnie zachmurzone, a powietrze mier- 
nie wilgotne (62 proe. wilg. względnej), opad 
deszcz, wysokość opadu 0,2 mm. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
-+-11,500., najwyższa --16,5%0. dziś w połu- 
dnie, najniższa --9,0%0. w nocy. 

Wezoraj wieczorem i dziś 
deszez nieznaczny, 

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm, 
znajdowała się w okolicy Moskwy; zwyżka 765 
do 760 mm. w Islandyi; zniżka drugorzędna 
utworzyła się we wschodniej Francji. 

Stan barometru zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godz. 12 w południe 752 mm. 

Prognoza na dobę 15 kwietnia 1892 roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku południowo-zachodni, co do siły silny 
(4—5); średnia temperatura doby około -|-10'0., 
niebo będzie przeważnie zachmurzone, a wzglę- 
dna wilgotność powietrza zwiększy się do 85 
proe.; opad deszez nieznaczny chwilami.. 

— estanracya zamku w Ojcowie. 
Z Ojcowa donoszą, iż niebawem rozpoczną się 
roboty około restauracyi zamku tamtejszego. Bu- 
dową podług dawnego planu, znalezionego w Aka- 
demii umiejętności, zajmie się budowniczy Tara- 
sikiewicz. Najpierw odnowioną zostanie baszta 
główna, która dziś do połowy jest zrujnowaną, 
zwana „Wchodową*. W baszcie tej na pierw- 
szem piętrze mieścić się będą zbiory. Również 
i wille, zbudowane dla osób przybywających na 
wypoczynek letni, zostaną odnowione i wiele 
ulepszeń poczynionych zostanie. Sala będzie do- 
budowaną i liczba pokoi powiększoną; nadto 
Ojców uzyska stałą komunikacyę z Olkuszem za 
pomocą wygodnych powozów. 

— biblioteka polska w Wiedniu. 
Dnia 19 marca b.r. odbyło się staraniem sekcyi 
towarzyskiej Biblioteki, przedstawienie amatorskie 
na korzyść dzieci pobierających za pośrednictwem 
Towarzystwa naukę języka polskiego w Wiedniu. 
Czysty dochód z przedstawienia dosięgnął nad- 
spodziewanie wielkiej sumy 321 zł. 85 ct. 

Wydział Towarzystwa składa na tej drodze 
publiczne podziękowanie nasamprzód tym osobom, 
które projekt powzięły i tak świetnie urzeczywi- 
stniły, w szczególności zaś pani Maryi Rittne- 
rowej i przewodniczącemu sekcyi towarzyskiej, 
panu drowi Kazimierzowi Gałeckiemu , niemniej 
wszystkim tym, którzy naddatkami pieniężnemi 
przyczynili się do osiągnięcia tak niezwykłego 
pod względem materyalnym rezultatu. Naddatki 
ofiarowały panie: Celestyna Brunner, Stanisława 
Bloch, z książąt Radziwiłłów hrabina Clary, 
hrabina Bonda, Stefania bar. Konopkowa, księ- 
żna Windischgraetz, pani Twardowska, baronowa 
Lewartowska, Karolina Raczyńska, panowie: ba- 
ron Budwiński, Chełmiński Maciej, Chełmiński 
Władysław, radca Dworu Deyma, Prezydent dr. 
Biliński, dr. Arnold Rappaport, radca Dworu dr. 
Henryk Blumenstok, szef sekcyi Gniewosz, star- 
szy inżynier Zawadzki,, dr. Zdzisław Morawski, 
ks. biskup Łobos, p. Minister Ziemiałkowski, 
ks. Arcybiskup Morawski, ks. biskup Solecki, 
Adolf Chulawski, dr. Ernest Finger, dr. Jan 
Czaykowski, ks. Jerzy Czartoryski, dr. Gustaw 
Toepffer , dr. Józef Zagórski, dyrektor Wilhelm 
Ast i dr. Tadeusz Łuczkiewicz. 

— P. Floryan Trawiński, rodak 
nasz, który, jak donieśliśmy, został mianowany 
szefem sekretaryatu Muzeów narodowych fran- 
euskich (Louvre, Luxembourg, Versailles i St. 
Germain), już objął urzędowanie swoje i od 15 
b. m. zamieszka w samym gmachu Luwru. 


— Zapis. Donoszą z Warszawy, iż zmarły 
tam niedawno $. p. Oktawiusz Hilehen zapisał 
przeszło 50.000 rubli na cele publiczne. Z sumy 
tej 3.000 rubli zmarły przeznaczył na restau- 
racyę kościoła parafialnego w Bielsku, w gu- 
bernii grodzieńskiej, 2.000 rubli dla najuboż- 
szego kościoła w Wilnie, 1.000 rubli na osady 
rolne, resztę zaś, przeszło 40.000 rubli, na bu- 
dowę gmachu Towarzystwa Zachęty sztuk pię- 
knych. Testament ten został już przez władze 
sądowe zatwierdzony. 

Wychodźtwo. Policya krakowska 
przytrzymała w miesiącu marcu 282 osób na 
wychodźtwie z pewodu braku legitymacyj lub 
środków pieniężnych. Według powiatów dzielą 
się wychodźcy, jak następuje: z powiatu brze- 
skiego 1, brzozowskiego 1, dąbrowskiego $, 
drohobyckiego 3 gorlickiego 10, grybowskiego 4, 
jasielskiego 11, kolbuszowskiego 15, krośnień- 
skiego 5, liskiego 8, łańcuekiego 19, mieleckie- 
go 27, niskiego 7, nowosądeckiego 1, ropczy- 
ckiego 43, rzeszowskiego 31, sanockiego 9, tar- 
nowskiego 4, tarnobrzeskiego 1. Za przekrocze- 
nie ustawy wojskowej oddano sądowi 22 wy- 
chodźeów. Policya nie ograniczyła się na przy- 
trzymywaniu wychodźców, ale badała powody 
emigracyi i doszła, iż kilku agentów namawia 
lud do wychodźtwa oraz wyzyskuje wychodźców 
Agentów takich i naganiaczy przytrzymano kilku, 
a między nimi najruchliwszych: St. Sirka z 
Mogiły, Franeiszkę Ihnatową ze Lwowa, Jakóba 
Grasę z Nieczui i Kelmana Schneidra z Radło- 
wa. Przytrzymano też takie osoby, które trudniły 

jsię sprowadzaniem kart zadatkowanych dla wy- 
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rano padał 


— Nienstająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwartą jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny, 


Notatki literacko-artystyczne. 

Tygodnik Ilustrowany. W ostatnim 
numerze tego pięknego pisma widzimy kopię ce- 
nionego obrazu włoskiego malarza Moreno Car- 
bonaro „Chrystus nauczający na puszczy”, da- 
lej „Studyum* młodego, obiecującego artysty, 
Feliksa Cichockiego, przedstawiające głowę ko- 
biety w zawoju, o typie wschodnim, z wyrazem 
zamyślenia w oczach głębokich, a smutnych; 
kilka rysunków Stachiewicza, ilustrujących ksią- 
żkę Gawalewicza „Zona“, a wreszcie projekt po- 
mnika Aloizego Żółkowskiego, pomysłu utalen- 
towanego artysty-rzeźbiarza Ludwika Pyrowicza. 
W dziale literackim, którego ozdobą jest sonet, 
rzadko teraz odzywającego się Ely'ego, rozpo- 
częto druk studyum dra Piotra Chmielowskiego, 
wypowiedzianego przed tygodniem z katedry pu- 
blicznej w sali ratuszewej, „O postaciach kobie- 
cych w komedyach Fredry*. 


Wystawa Tow. sztuk pięknych będzie 
zamkniętą dla publiczności od piątku do ponie- 
działku 


Z Akademii Umiejętności. Dnia 
7 kwietnia b. r. odbyło się pod przewodnictwem 
prof. Maryana Sokołowskiego posiedzenie komisyi 
historyi sztuki. Na wstępie odezytanem zostało 
sprawozdanie z posiedzeń oddziału lwowskiego 
z dnia 1 i 15 marca. Oprócz już podanych do 
wiadomości publicznej relacyi z pierwszego po- 
siedzenia podniesione i omówione na nich zostały 
następujące kwestye: P. Kowalczuk przedłożył 
gronu lwowskiemu zdjęcia rysunkowe z kościoła 
farnego w Bieczu, wraz ze szczegółami stal, 
ławek, pulpitów it. p. wykonanych przez uczniów 
szkoły politechnicznej we Lwowie pod kierun- 
kiem profesora Zachariewicza. Nad przedmiotem 
tym wywiązała się dłuższa dyskusya, w której 
wzięli udział pp. Łoziński, Wojciechowski, Skro- 
chowski, Zachariewicz i referent. Dr. Aleksander 
Czołowski podał do użytku komisyi „Inwentarz 
zamku brzeżańskiego i amunicyi w cekhanzie 
brzeżańskim znajdującej się, spisany die 25, 
7 bris 1762 przez Aleksandra Daszkiewicza ko- 
mendanta*. Rękopism inwentarza przechowywa 
Biblioteka Ossolińskich. 

Po odczytaniu komunikatów lwowskich 
prof. Maryan Sokołowski mówił o artystach 
Hansie Langu i Piotrze Rudelstadt z Gotlandyi, 
którzy koło r. 1596 przenieśli się, jak się zdaje 
do Krakowa czy Warszawy i weszli w służbę 
Zygmunta III. Strzelby opatrzone znanym mo- 
nogramem jednego z tych artystów, tudzież her- 
bami polsko-szwedzkiemi w zbiorach cesarskich 
w Wiedniu, a pochodzące z daru króla Zygmunta 
III dają podstawę do tego przypuszczenia. — 
Dr. Stanisław Krzyżanowski przedstawił komisyi 
Inwentarze skarbca ratusza krakowskiego a mia- 
nowicie srebra, cyny i miedzi z r. 1541 i z r. 
1679. W drugim z nich wymieniona „skrzynka 
srebrna, w której jest pierścień złoty alias signet 
szafirowy na którym rźnięty herb miasta kra- 
kowskiego*. Dalej komunikował p. Krzyżanowski 
treść księgi rachunków kościoła N. P. Maryi 
z r. 1494 z dopiskami, sięgającemi aż do r. 
1509, jak również inwentarze od r. 1584 do 
1691 w liczbie 18, które przyobiecał opracować 
do publikacyi komisyi z odpowiedniemi skróce- 
niami. — Prof. Maryan Sokołowski zawiadomił 
komisyę, że dr. A. Riegl docent Uniwersytetu 
wiedeńskiego, autor głośnych prac o dywanach 
wschodnich w podróży swej po Galieyi odnalazł 
w kościele w Tokach pod Zbarażem dywan wy- 
robu polskiego z herbami Wiśniowieckich i Po- 
tockich, który wedle jego zdania jest jedynym 
znanym nam okazem, dowodzącym, że fabryki 
dywanów w Polsce kwitły. Dr. Riegl przyrzekł 
pracę otym dywanie pomieścić w wydawnietwach 


komisyi. 


Międzynarodowa wystawa muzy- 
czno-teatrałna w Wiedniu. Otwarcie wy- 
stawy nastąpi stanowczo w sobotę dnia 7 maja. 
Uroczystość otwarcia rozpocznie się od wielkiej 
produkcyi muzycznej. Przedstawienia dramaty- 
czne otwarte zostaną jednoaktowym prologiem, 
odegranym przez artystów wiedeńskich, Carl- 
theater, Deutsches Volkstheater, teatr na Joseph- 
stadt i teatr an der Wien, oddały cały swój 
personal komitetowi. Za zezwoleniem generalnej 
intendentury teatrów dworskich, pani Wolter o- 
degra jednę z głównych ról prologu. Zapowia- 
dają się świetnie przedstawienia „Hamleta“; 
Ferdynand Bonn z teatru dworskiego w Wie- 
dniu odegra „Hamleta“ w pierwotnym tekście 
bez skróceń; króla Klaudyusza będzie grał aktor 
berliński Emanuel Reicher. Na następnem przed- 
stawieniu obaj znakomici artyści zamienią się 
na rołe: Reicher będzie grał „Hamleta*, Bonn 
króla Klaudyusza. Do ciekawych nowości, za- 
prowadzonych na wystawie, będą należały ksią- 
żki programowe dla koncertów, rozdawane Za- 


miast programów, a zawierające analizy utworów, 
na koncercie granych. Redakcyi owych książek 
podjęło się kilku najwybitniejszych krytyków mu- 
zycznych Wiednia. Jako wydawca, podpisany 
będzie na nich Aleksander Weigel, jako redaktor 
dr. Robert Hirschfeld. 


Przyjęcie Lotiego do Akademii. 
W Paryżu odbyło się wedle zapowiedzi, w dniu 
7go b. m. uroczyste przyjęcie do grona 40 nie- 
śmiertelnych Francyi, Piotra Loti'ego, wobec 
audytoryum wyłącznie niemal kobiecego, tak, iż 
oprócz akademików, nie więcej, jak 50 mężezyzn 
znajdowało się w sali, zapełnionej publicznością 
po brzegi. Rozgłośny autor „Rybaka islandzkie" 
go“ zawiódł oczekiwania zapalonych zwolenni- 
czek swoich, pierwszy występ jego „pod kopułą“ 
nie sprawił wrażenia, na jakie przygotowano się 
z góry. Gdy Loti pojawił się na sali w świe- 
żutkim legendowym fraku zielonym, ostro odbi- 
jającym od wyblakłej już barwy uniformu wpro- 
wadzających go: Renana i Sully Prudhomme'a, 
oczy wszystkich zwróciły się ku niemu. On zaś 
szedł spokojny, choć z wypiekami na twarzy, 
ciekawie rozglądając się po sali. Nareszcie otwarto 
posiedzenie i dyrektor Akademii, Mézières, dał 
głos p. Piotrowi Loti'ermu, który wbrew zwy- 
czajom i tu pseudonim swój utrzymał. Nowy 
akademik zaczął mówić, i oto z każdą chwilą 
rosło przykre zdziwienie, zawodowi niemal ró- 
wnające się. Przedewszystkiem nie podobał się 
organ głosu, pozbawiony ciepła i głębokości tonu. 
Loti mówił zimno, zdaniami krótkiemi, urywa- 
nemi, zatrzymując się co chwila i na zbyt dłu- 
gie pozwalając sobie pauzy. Mowa jego spra- 
wiałą wrażenie rytmicznie przesuwających się fal 
morskich. Nadto nowoobrany zbyt długo zajmo- 
wał słuchaczów własną osobą, część zaledwie 
przemówienia poświęcając pamięci poprzednika 
swojego, Feuilleta. Rozpoczął od szerokiego i 
długiego nakreślenia okoliczności i wrażeń, wśród 
których odebrał pierwszą wiadomość o wyborze 
do Akademii. Mimo piękności i obrazowości stylu, 
rozwodzenie się to nad swojem „ja“ przykro 
bardzo oddziaływało. Autobiografia ta przecią- 
gnęła się nawet do ustępów, poświęconych 
Feuillet'owi, w których mowca porównywał sie- 
bie z poprzednikiem swoim i bohaterki jego ze 
swojemi. Zdaniem Loti'ego, wiele między niemi, 
mimo pozornej różnicy, istnieje podobieństwa. 
Dzienniki omawiają mowę Loti'ego bardzo suro- 
wo i tak n. p.: kronikarz Figara zarzuca mu 
brak taktu i wychowania. W przemówieniu je- 
dnak Loti'ego znajdują się ustępy bardzo piękne 
i napisane z wielkiem ciepłem, a ostra krytyka 
usruralizmu wywołała ogólue zadowolenie. Lo- 
temu odpowiedział Mézières z ironią pełną 
wdzięku. Nazajutrz napisał Loti list do Zoli 
z rodzajem przeproszenia. Zola w odpowiedzi 
przebacza mu, zaliczając go do swoich, 


W Paryżu umarł nasz rodak p. Stani- 
sław Kraków, właściciel wielkiego zakładu li- 
tograficznego. Figaro poświęca zmarłemu go- 
rące i zaszczytne wspomnienie; pisze między 
innemi, że p. Kraków zręczny rysownik, pełen 
inicyatywy, był ogólnie znany, ceniony przez 
wszystkich artystów, a przy tem odznaczał się 
pracowitością, uczciwością i niesłychaną uprzej- 
mością. To też pozostawia po sobie ogólny żal, 
liczył on zaledwo 49 lat. Zmarły osierocił wdo- 
wę i kilkoro dzieci. 
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IV. 
Agra i Delhi. 


(Ciąg dalszy) 


DELHI 
15 grudnia 


Przeczuwa się wielką stolicę. — An- 
gielskie miasto widnieje wśród zieleni drzew, 
wielkich alei, will i ogrodów. Dalej, 
ścieśnione szeregi domów, minarety, kopuły 
hindostańskie, wysterezające ze wszystkich 
stron, strzelające ku niebu. — To miasto 
krajowców. < 

Trzeba znowu zwiedzać gmachy: przy- 
puszczam, że oko się oswaja, gdyż nie nie 
mogę znaleźć, coby dochodziło do doskona- 
łości widzianej w Agra. — Forteca została 
popsuta dzięki okupacyi angielskiej, tui ow- 
dzie drogie kamienie zostały powyrywane i 
zastąpione żółtym lub błękitnym woskiem. 
Zresztą, zarys ogólny pozostał ten sam, co 
fortecy w Agra. Wysokie zewnętrzne mury, 
obszerne dziedzińce dla parady lub popisów 
słoni; pyszne sale ze złotemi sufitami, z 
murami inkrustowanemi w ptaki i kwiaty, 
wspaniałe haremy, strzeżone i otoczone o- 
gromnemi bastyonami, wszystko to widziało 
się w stolicy Akbar... Jeżeli raj może być 
na tym świecie, to tutaj! tutaj! mówi pe- 
wien napis perski. 

Rzeczywiście, forteca ta ukrywa raj 
próżniactwa i rozkoszy. Widzimy tutaj mo- 
zaiki, rzeźby marmurowe, terasy bez balu- 


strad, z których można podziwiać słońce, 
schodzące za pole pełne trzciny, wszystko 
takie, jak w Agra. Mała moszea dla kobiet jest 
prawdziwym marmurowym klejnocikiem, jak- 
by z jednej sztuki rzeżbionym ; trzy kopułki, 
to trzy nadpowietrzne perły: brakuje tylko 
ekranu. 

„. (o do mnie, wolę wielką moszeę, naj- 
piękniejszą w całych Indyach, a zapewne i 
w całej Azyi. Szerokie schody, które jednym 
pół okrągłym rzutem spływają jak wstęga z 
marmuru; wyżej, dziedziniec z polerowanych 
płyt alabastru, cały biały, błyszczący, jakby 
z jednej olbrzymiej i gładkiej płyty kamie- 
nia; po trzech stronach dziedzińca trzy głę- 
bokie galerye, podtrzymywane czterma rzę- 
dami kolumn; na prawo i lewo, smukłe i 
proste minarety w wielkim mahometańskim 
stylu. Zadziwiająca pewność i prostota linij; 
całość ma coś rozkazującego i absolutnego. 
Wieże wznoszą się nagie, wysokie i panują 
nad całem miastem, narzucające się, zwy- 
cięzkie. Tutaj to cesarz, otoczony świtą i na- 
rodem, stojąc na płytach, naprzeciw białej 
ściany, słuchał suchych ustępów Koranu, 
prawa dzikiego i porywającego. Potem, na- 
kazywał zdobycie jakiego hindostańskiego 
miasta, kazał budować moszee z kamieni 
którejś ze zwalonych pagod i ezeił w sercu 
dumne imię Allaha... 

Kapłani Allaha nie są dumni. Wielki ka- 
płan, z milczącą powagą pokazywał nam re- 
likwie Mahometa : sandał i włos z brody. Pod- 
czas gdym się pochylał przed nim, z szacunkiem 
i podziękowaniem, nagle wyciągnął ku mnie 
rękę. Cheddy-Lall, który wziął na siebie wszel- 
kie datki, wręczył mu trzy aunas. Zawsze 
milczący, wielki kapłan pochylił się, dzię- 
kując nam ruchem pełnym godności. 

Ten przynajmniej uważa na pozory. 
Inaczej rzecz się ma z kupcami hindostań- 
skimi. Na dworcu kolei trzydziestu co naj- 
mniej handlarzy szalów, czeka na podró- 
żnych , aby ich naciągać. Biegną za nie- 
szczęśliwym aż do hotelu, czepiają się jego 
powozu, wyskakują na stopnie, gestykulu- 
ją, zarzucają go gradem kart reklamy, za- 
lewają potopem słów obleśnych. W hotelu 
niepodobna ich się pozbyć. Umieszczają się 
na werandzie, stają pod drzwiami numeru i 
sali jadalnej: gdy wyjdziesz, rzucają się na 
ciebie, rozbijają się; trzeba użyć pięści lub 
laski aby módz przejść. Po pierwszej wy- 
granej walce, zdaje się, że już będzie 
my mieli spokój a tymczasem  przeni- 
kliwe spojrzenia zewsząd nas śledzą. Otwie- 


ramy oczy o szóstej rano, i w tej samejj 


chwili, na drugim końcu wielkiego białego | 
pokoju drzwi się odehylają i pięć rąk się u- 
kazuje, potrząsając materyami, pantoflami, 
czapkami i t. d. Widzieli kiedyśmy spali i! 
kiedyśmy oczy otworzyłi. Niektórzy kryją się, 
na ulicy idą drugim trotuarem , czekają że- | 
byśmy zostali sami, bez pomocy, zmęczeni, ! 
i chwytają taką chwilę żeby się rzucić na: 
wybraną ofiarę i znowu wystąpić z propo-; 
zycyami. d i 
Przed chwilą, przechadzając się po wiel- | 
kim bazarze, wstąpiłem wraz z Cheddy do han- ` 
dlarza szalów, który tego samego rana o: 
mało nie został uduszony przez mego słu- 
żącego, gdy się domagał gwałtem tych odwie- ` 
dzin. Zastajemy człowieka otyłego o twarzy | 
miękkiej, ze słodkiiu wyrazem, siedzącego na 
poduszkach i pijącego kawę z kilku przyja- : 
ciołmi. Gdyśmy weszli, rzuca się szybkim ru- 
chem, biegnie i kręcąc się w około mnie 
gestykuluje żywo. W oka mgnieniu, tak, że 
nie wiedzieliśmy kiedy to się stało, wypi- 
liśmy po filiżance kawy i siedzieliśmy przed | 
pełną paką a handlarz ze zręcznością mał. 
py rozkłada przed nami pyszne, rzadkie je- | 
dwabne materye i hafty złote, każe nam je 
podziwiać do światła, fałduje, drapuje na 
sobie i na mnie, z miną kobiety egzaltowa- | 
nej. I want you, sir, to see beautiful thing, 
what do you think of it, is it not beautiful? 
Put it aside. You look at me, dont you 
think it will do for the young lady at home? 
Tę angielszezyznę, ten akcent, czuć cudzo-, 
ziemcezyzną, ale frazesa następują jedne po 


W trzy minuty mój wybór zrobiony: szal i 
mały dywan; tylko 150 rupij. Ale znam do- 
brze hindostańskich handlarzy i mam tyle 


rozumu, że daję połowę. Jeszcze nie wy- | 


mówiłem sumy kiedy kupiec woła; Cet 
czy liszka! (Let's toss up!) To znaczy 150 
rupij jeżeli sztuka monety padnie na cet 
a 75, jeżeli na liszkę. Odmawism, i w tej 
chwili towar do mnie należy: interes robi 
się tak prędko, że jasnem jest, że nie ku- 
piee jest okradziony. 

Obecnie mój Hindus, zadowolony, u- 
spokojony, bierze się do drugiego interesu. 


Pokazuje się, że dziś wieczorem będę miał | 


honor spotkać się w hotelu z jakąś księżną. 
Wszyscy handlarze szalów są w poruszeniu 


od chwili jej przyjazdu i każdy ją śledzi, ; 


śledząc zarazem swoich rywali. Mój ku- 
piec pragnie bym za nim przemówił w cza- 


sie obiadu. Będzie mi wdzięczny, i aby mnie į 


zjednać, ofiarowywa mi czapkę, potrząsająe 


ków), pokazuje mi dyplomy otrzymane na 
angielskich wystawach. 

Z tego co piszę można się przekonać, że ci 
ludzie ze Wschodu nie znają uczucia wsty- 
du. W gruncie rzeczy honor i sumienie są 
produktami Zachodu, które u nich zaaklima- 
tyzować się nie mogły. Każdy z nich błaga 
o napiwek, składając ręce, a w najpowa- 
żniejszym i najbogatszym z nich, można spo- 
tkać złodzieja i żebraka. 


16 grudmia. 


Powozem odbywam drogę do Kutub- 
Minar, wielkiej wieży wznoszącej się o pię- 
tnaście kilometrów od Delhi. 

Droga ta jest Appijską drogą w Azyi. 
Ruiny kilku wieków, pozostawione przez trzy 
rasy i trzy religie, zalegają wielką, smutną 
płaszczyznę. Szczątki starożytnej Delhi hin- 
dostańskiej, Delhi afgańskiej, Delhi mongol- 
skiej zapełniają obumarłą przestrzeń dwu- 
dziestu kwadratowych kiłometrów. Powoli, 
koleją wieków, miasto zmieniło dawne miej- 
sce, tak jak rzeka zmienia łożysko. Jak oko 
zasięgnie, wśród uschniętych krzaków, wzno- 
szą się gmachy w ruinach, stoją samotnie 
na pół złamane kolumny. Te żółtawe szczą- 
tki, to resztki Indra-Parthy, miasta Indra, 
za które pięciu braci Mahabaraty walezyło 
temu trzy tysiące lat. Dalej, granitowy złom, 
pokryty zatartemi napisami, głosi edykta 
buddaistycznego króla Aęgoka. Wszędzie, jak 
pomniki na cmentarzu, gromadzą się szezą- 
tki mongolskiej sztuki, monumentalne po- 
mniki, świątynie, otoczone kioskami, wszyst- 
ko poszczerbione biegiem czasu, pomięszane 
ze smutną i wyschłą roślinnością. Niektó- 
re grobowce są tak wspaniałe, jak gro- 
bowiec Akbara w SŃecundra, i ukazują się 
nagle, samotne wśród nieurodzajnego ste- 
pu. Błękitne pawie tułające się w około, 
są jedynemi istotami, które tu spotkać mo- 
żna. Kilka generacyj tu żyło, a jednak z te- 
go obumarłego życia pozostały niewidoczne 
prawie szczątki, tak jak trzebaby kilkowie- 
kowych lasów, aby się utworzył pod ziemią 
niewielki pokład węgla. Wiek wedycki, bra- 
miński, buddaistyczny, pierwsze muzułmań- 
skie dynastye, cesarstwo mongolskie, każdy 
historyczny okres pozostawił tu nieznaczne 
ślady. Znajdujemy tę historyę w około Ku- 
tub; cztery stare hindustańskie fortece, je- 
szcze bardzo widoczne, otaczają wielką osa- 
dę; buddaistyczne świątynie, wśród których 
kapłani, w żółtych sukniach, z ogoloną eza- 
szką, spokojnie się przechadzają; pozostał 
także wielki słup żelazny, na którym widać 
napisy sanskryckie. Około roku 1090, z po- 
za wysokiego muru Himalai rozlały się pier- 
wsze muzułmańskie hordy. Osada została 
zburzoną, a z murów wielkiej świątyni zbu- 
dowano moszeę, której ruiny obecnie rozsy- 
pują się w około *). 

Oto potrójna kolumnada, w której mo- 
żna poznać starą buddaistyczna , cierpliwą i 
skomplikowaną, niepewną i naiwną robotę 
biednych hindostańskich robotników. Są one 
głęboko rznięte, zarzucone rzeźbami, na pół 
zatartemmi przez czas; tu i owdzie nieskromne, 
symboliczne postacie się ukazują, niektóre 
zatarte przez zwycięzców, z poczucia wyższej 
moralności. Zwolna, uczymy się poznawać 
i wyczytywać to, eo przedstawia kamień na 


(pół zatarty; linie łączą się i uzupełniają. 


Poznajemy procesye bożków, otoczonych stra- 
żą i wiernymi, zwierzęta : tygrysy, małpy i 
słonie, które widać od bardzo dawna zajmo- 
wały umysł hindostański. Z tysiąca tyck zło- 
mów kamieni, które niegdyś musiały łączyć 
się w regularne kaplice, zębate dachy, mu- 
zułmanie porobili kolumny, potworzyli pół- 


'krągłe galerye, w geometrycznych i pię- 


knych liniach. Na wielkich, nagich ścia- 


: nach, widnieją kabalistyezne znaki i li- 


tery, podobne do łapek ptasich. Ponad 
tem wszystkiem, panując nad ogromnem 
ementarzyskiem, nienaruszony przez Czas, 
wznosi Kutub, na dwieście pięćdziesiąt stóp 
w górę, swoją smukłą wieżę z czerwonego 
kamienia i białego marmuru. Tam w górze, 


drugich szybko, z ogłuszającą namiętnością. ; temu sześć wieków, wtedy gdy to samo słońce 


eo dziś, spływało po za horyzont, ostry głos 
muezzina przerywał milezenie , panujące w 
przestrzeni... 


*) Około 1193 r. 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Z komitetu e. k. Towarzystwa go- 
' spodarskiego galicyjskiego otrzymujemy 
;następująee pismo z prośbą o ogłoszenie: 
i Galicyjskie akcyjne Towarzystwo han- 
idlowe uwiadomiło nas pismem z dnia 25 
' marca b. r., że pragnąc zadość uczynić żą- 
daniu naszych rolników, niemniej usunąć 
nadużycia, które się w handel sztucznemi 


nią do światła, by zwrócić moją uwagę na ; nawozami coraz bardziej zakradają, objęło 
srebrne ozdoby, i traktuje mnie jak przyja- w zakres swego działania także handel sztu- 
ciela, zwierzając mi się, że posiada trans- cznemi środkami nawozowemi, i w tym celu 
port szali wartości trzech laks (700.000 fran- nawiązało stosunki z pierwszorzędnemi fa- 


| 4 


* maa 


ski 14:50 do 15— (ceny za 100 kilo). Spirytus bez 


brykami 3 s -. Ra 5 
i kra mi i zagraniczaemi. Gdy po- . 
l apa 6 JE pro 10 000 liter procent 20:75. 


Wyższe Towarzystwo zapewnia nas, że nie, podatku 
Ą SEA ; Ki Praga: pszenica czeska 10:40 do 11:30, wę- 
a skow, a jedynie w mA 4 ssh: | gierska 11— i 1!:30, austryacka 10:85 do 1115, 
la z handlu preparatów faiszowanych, | jęczmień 7-75 do 9—, owies 620 do 6:75, nasienie 
Po wysokich cenach zbywanych, handel ten 'rzepakowe 18:50 do 18775, olej rzepakowy 36-— 
objęło i w tym celu zamierza gwarantowane | 


ĉo do ilości i jakości środki nawozowe po Targ zbożowy zagraniczny. 


tenach możliwie najniższych rolnikom do- 
Starezać, przeto uznając potrzebę rzetelnej 
Tmy handlowej dla tak ważnych artykułów 
Tolniczych, oraz przekonani o najlepszych 
chęciach galic. akc. Towarzystwa handlowe- 


50, polecamy powyższą firmę członkom na- | 


Szego Towarzystwa i upraszamy o popiera- 
me jego działalności. 


„ Wystawa gospod. prowincyonalna. 
Staraniem kałuskiego oddziału e. k. Towa- 
Izystwa gospodarskiego. odbędzie się w Do- 
inie, we środę, d. 11 maja r. b. wystawa 
Przeglądowa bydła rogatego i przychowku, 
Oraz targ na bydło rozpłodowe. 

, Kałuski oddział dołożył wszelkich sta- 
IQ, by tak dyplomy pochwalne, jakoteż 
lagrody pieniężne, były jak największe, 
oraz, by wystawcy i hodowcy bydła rozpło- 
wego mieli sposobność przychowek swój 
okazać i takowy korzystnie sprzedać. 

Oddział wzywa Zwierzchności gminne, 
Oraz rolników i hodowców bydła, by takowe 
W oznaczonym dniu przedstawili, targ i wy- 
Sławę zwiedzili, gdzie zasłużone nagrody 

"zymają. : w 
| Ponieważ dnia 12 maja jest w mieście 
Dolinie główny jarmark wiosenny, więe 
Oprócz sprzedaży w dniu wystawy, to jest 

maja, nastręcza się dla wystawców i ho- 
doweow korzystna sprzedaż bydła dnia 12 
Mają r b., na którą się równocześnie Zza- 
Praszą gospodarzy , chcących nabyć po- 
Prawne bydło. 

~ Wystawa mieć będzie miejsce na od- 
dzielnym placu, obok targowiey, dnia 10-go 
Mają po południu, aż do 8 godziny; dnia 11 
Mają ma być bydło wprowadzone na plae 
Wystawy. 


Otwarcie międzynarodowej wysta- 

Wy elektrycznej w Moskwie nastąpi dnia 
L czerwca 1892. Przedmioty wystawców za- 
i. znych przyjmowane będą jednak do 1 
ca 1 


892. 
Prezydent Sekretarz 
tselka m.p. M. Bodyński ia. p. radea ces. 


Targ zbożowy. 
Dma 14 kwietnia 1892. 


_ Lwów, pszenica 10:20 do 10:40, żyto 
860 do 8-90, jęczmień 650 do T-- , owies 
4— do 7.50, rzepak 1050 do i1'—, groch 
650 do 10:50, wyka 575 do 625, Inianka 
335 do 8.75, koniczyna czerwona 55— do 

*—, biała 50— do 70:—, szwedzka 55— 
do 75 , spirytus 16-— do 1625. 

Usposobienie: mdłe, brak popytu. 
Kraków : pszenica biała 11'15 do 11:60, czerwo- 

T - do 1140, żółta ll— do 1133, żyto 9-40 do 
m. 9. jęczmień browarny S— dó 6.40, pastewny 
55 do 7-50, owies 6:75 do 125, hre :zka 5.— do 
da „„SToch 8— do 10*—, koriczfwa czerwona 6— 
biała 45— do 70—, rzepak 10— do 


po 
Baz. 
Usposobienie : słabe. 

o. Rzeszów: Rzepak wyczerpan*, pszenica 
40% do 10:60, żyto 9:50 do 9-80, jęczmień 1-50 
bok =, owies T - do 7:60, wyka 6.— do 6:80, 
pak &:— do 850, koniezyna 62— do 70, groch 

do 13:—, kukurudza —'— do ——. makuchy 
pakowe 8:— do ——, lniane 8'50 do ——. 

Okowita kontygent pto 10.000 lit. pre. 17 —. 

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
Rzeszowa do Krakowa 542/,, Ct, do Wiednia 1:44 
» do Wrocławia 2'18 marek. 


T l: pszenica 10-25 do 10'80: żyto 8:90 
2 wę „ALA 1-25, owies 6BU do 7:15, 
hroza —— do —— groch 6— do 7:—, koni- 
mapy Szer wona 48— do 64—, biała 50— do 75'—, 
11:— do 1350. 
Usposobienie: cokolwiek lepsze. 


Jarosław: pszenica 1050 do 1150, żyto 9'15 
go, 955, emie 550 do 8—, owies 7 25 do 7 85, 
Ich W do 12'—, wyka —— do — —, rzepak 


do 12:50, Inianka —— do ——. koniczyna 
HETWONA 51:— do 66 —, biała 55— do 16-—. 


Podwołoczyska : pszenica 10'15 do J0: 5, 


zyto 8:8 sz opal ; „92 

0 do 9-25, jęczmień 6 — do 705, owies 6'25 
p — RE Aka p 11— rzervak 10'g0 do 1240, 
do yoa czerwona 45 — do 65—, biała 49 — 


— 


Daa Czerniowce: pszenica 9'75 do 10—, Średnia 
ga do 9:60, żyto 8:00 do 8:65. średnie 8— do 
G> jęczmień browarny 1:50 do 7:5, pastewny 
do „09 650, owies 6:60 do 675, średni 6:— 
do 49, rzepak zimowy —— do ——, letni —— 
ZĘ —, nasienia lniane —— do —'—, konopie 
535 do —-—, koniczyna t5:— do 10—, kukurudza 
~ do 550, na maj-czerwiec 550 do 560, bób 
80 groch T— do 8—, anyż 21:— do 
» Spirytus za 10.000 litr pre. 16:— do 16:50 
Sposobienie : cokolwiek lepsze. 


Budapeszt: pszenica na wiosnę 9:60 do 9:65 
kutal-ozerwiec 9-36 do 988, na jesień 8:68 do 8-70, 


0 ——, 


gą "za 5-19 do 521, owies 575 do 5'78, rzepak 
do lr sd Spirytus kontyng. boz podatku 18-25 
s 


t li : ! ie węg. 11 — do 1170, górno- 
3 Nz; ca węg. "18 
10e Reka 0-75 do 10:40 żyto górno-austr. 9740 do 
do z Jeczmień węg. 1:80 de 9-70, górno. austr, pona 
Tudzą , górno-austr. pastewny 5'15 do 6.25, kuku- 
Czeski do 690, owies górno-austr. 5'10 do 6'50, 
1050 615 do 6:85, nasienie lniane górno-austr. 
z 1150, słód austr. 1375 do 1425, msrów- 


i Warsznwx: pszenica 865 do8'75, biała 8:40 

| 8-6, pstra 830 (zn korzee), żyto 118 do 122, śre- 

f dnie 112 do 117, owies 91 do 96, średni 82 do 88, 
gryka 108 do 114, jęczmień 94 do 106, na paszę 80 

| do 90, kasza jaglana 130 do 143, gryczana 157 do 

! 162, kukurudza 72 do 74. 

i (Ceny w kopiejkach za pud). 

j Okowita: Wiadro 100 pre. 10:85 rubli netto. 

| Wiadro 78 pre. 8:62 do 2 pre. Dowozy i zapasy do- 

: stateczne. 

Gdańsk: Pszenica na kwiecien-maj 
| do — marek, na czerwie«-lipiee 174 do—, 
į wrzesień-październik 157 do —. Cena regulacyjna 
i transytowej 172. Żyto na kwiecień-maj 140 do —, 
| na maj-czerwiec 172 de —. Koniczyna biała 48 do 
15% (za 50 kilo) czerwona 46 do 57, szwedzka — do 
| —, tymotka — do — marek. Spirytus niepodlegający 
| ełu w towarze gotowym 61, podlegający cłu 307/4. 
i (Ceny w markach za 1000 kilo). 
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| Wrocław : pszenica 22'— marek, żółta 2190, 
| żyto 21:60, owies 14-75, olej rzepakowy 55. Spiry- 
Ki 58:60 m. 


Berlin: pszenica na kwiecień-maj 19050, na 
czerwiec-lipiec 19150, żyto loco 201—, na kwiecień- 
maj 202775, na maj-czerwiec 198'—, na ezerwiec-lipiee 
19275, jęczmień 140 do 190, owies na kwiecień-maj 
143'—, na czerwiec-lipiec 146-—, olej rzepakowy 
loco 54:50. S;irytus 10.000 li:r procevt Trallesa loco 
40:30. 


| 
| OSTATNIA POCZTA 


| 
| 
| Berlińska Nordd. A. Ztg. oświadcza, 
| że zaprzeczenie o obeeności cesarza Wilhel- 
ma i króla saskiego na manewrach korpu- 
sowych pod Przemyślem , nie wyklucza by- 
najmniej ewentualności zjazdu Monarchów 
Austro-Węgier i Niemiee w ciągu miesięcy 
letnich. 

Z okazyi ówierówiekowego jubileuszu 
saskiego pułku ułanów Imienia Cesarza 
| Franciszku Józefa, wystosował Najj. Pan 
| nadzwyczaj łaskawe pismo na ręce pułko- 
wnika tegoż pułku. 


W toczących się od dwóch dni roko- 
| waniach między Pp. Ministrami skarbu, dr. 
Steinbachem i Wekerlem , chodzi w pierw- 
szym rzędzie — jak donosi Presse 
lo ostateczne ułożenie projektów ustaw. ja- 
ikie w sprawie uregulowania waluty mają 
być wniesione w najbliższym czasie do obu 
parlamentów, a następnie o sposoby pra- 
ktycznego ich wykonania. Obaj Ministro- 
wie konferowali przedwczoraj od godziny 10 


przed południem, do 2 po południu, a przed- j binetu Loubet rozesłał poufny okólnik 


0 

: ta ma charakter zanadto poważny, żeby mo- 
; gła przejść bez protestu. 

i Dyplomatyczny agent Serbii w Sofii, 
| p. Steicz, otrzymał polecenie, aby z powodu 
| objęcia urzędu spraw zagranicznych przez 
j p. Pasicza, ustnie zapewnił rząd bułgarski, 
liż zarówno regencya, jak rząd serbski po- 
|ważnie pragną utrzymać jak najlepsze sto- 
sunki z Bułgaryą, oraz iż nie zaniedbają ni- 
czego, coby mogło urzeczywistnienie tych 
inteneyj zapewnić. 


| Z Belgradu zapewniają, że rząd poro- 
; zumiał się z posłem rossyjskim p. Persianim 
| co do podjęcia rokowań o traktat handlowy 
|z Rossyą. Rokowania rozpoczną się po za- 
iwarciu traktatów z wszystkiemi innemi pań- 
stwami. 


Wiadomość o zaręczynach rumuńskie- 

| go następcy tronu z księżniczką Maryą, cór- 
i ką księcia Alfreda EHdynburskiego, potwier- 
dza się w sposób stanowezy. Książę Kdyn- 
burski, młodszy brat księcia Wahi, jest przy- 
szłym następcą księcia Ernesta Kobursko- 
| gothajskiego. Księżniczka Marya ma lat 
siedmnaście. 


Według Italie, p. Nicotera , włoski mi- 
| nister spraw wewnętrznych, wydał do pre- 
fektów ściśle określone wskazówki co do za- 
chowania się w dniu I maja. Wzbronione 
są wszelkie publiczne demon:stracye, pocho- 
dy lub zgromadzenia itp. Władze zostały u- 
poważnione w razie oporu, użyć siły. Okól- 
nik zabrania równie i zamkniętych zgroma- 
Idzeń, na którychby rozprawiano o dniu 1 
maja, Zgromadzenia mogą być dopuszczone 
DE za biletami wstępu, ale nie mogą się 
na nich znajdować sprawozdawcy dzien- 
ników. 

Prefekt Medyolanu wysłał kilku dete- 
ktywów, ażeby czuwali w Lugano nad kro- 
kami przebywających tam anarchistów wło- 
skich. 


Gabinet francuski odniósł zwyciestwo w 
sprawie Dahomeju. izba po długiej dyskusyi 
przyjęła kredyt żądany przez rząd, a większo- 
ścią 38 gł. zawotowała prosty porządek dzien- 
ny przez gabinet zaakceptowany. Zwycięstwo 
to nie wzmaenia jednak stanowiska mini- 
sterstwa, którego dni są poliezone. Izba 
przed feryami wielkanocnemi nie chciała wy- 
woływać przesilenia, tembardziej, że zbliża 
się dzień pierwszego maja,i dlatego gabinet 
utrzymała. Prasa bynajmniej nie jest zachwy- 
cona zachowaniem się rządu; i tak Journal 
des Dóbats pisze, że zawdzięcza on na razie 
dalszą swoją egzystencyę jedynie wyjątko- 
wym okolicznościom i porze roku. Prezes ga- 
do 


|miotem narad była w pierwszym rzędzie wszystkich prefektów, z powodu zbliżającego 
justawa monetarna. O godzinie 4 po połu- | SIĘ pierwszego mają, a prefekci departamen- 
U do 8 wieczorem odbyła się w Mini- tów przemysłowych zostali wezwani do Pa- 


|sterstwie skarbu narada z przedstawicielami 
| grupy Rothschilda, która miała na celu po- 
rozumienie się co do sposobu przeprowa- 
dzenia pożyczki dla uregulowania waluty i 
|eo do konwersyi długów rentowych. Roko- 
| wania zakończą się w bieżącym tygodniu 
tak, że odnośne ustawy będą mogły w naj- 
krótszym czasie być przedłożone obydwom 
parlamentom. 


| W bardzo ostrych słowach zwraca się 
Nordd. Ally. Ztg. przeciw kilku dziennikom 
franeuskim. które wymyśliły plotkę , że ce- 
jsarz Wilhelm wysłał zaproszenie do cara, 
aby zechciał przybyć do Berlina, otrzymać 
miałjjednak niezmiernie chłodną odpowiedź. 


O chorobie ministra Wyszniegradzkie- 
go donoszą Warsz. Dn. z Petersburga : 


czynie i tam podczas pełnienia obowiązków 
służbowych zachorował. Z powodu wyczer- 
pania pracą, konieczny jest dłuższy odpo- 
czynek dla ministra. Mówią, że w razie usu- 
nięcia się ministra od zajęć na czas dłuż- 
szy, prawdopodobnie zarząd ministerstwa 
skarbu obejmie czasowo prezes departamen- 
tu ekonomii państwowej, Abazza. Jako ewen- 
tnałnego następcę Wyszniegradzkiego wy- 
mieniają adjunkta ministerstwa Thórnera, 
tajnego radeę Nikołajewa i dyrektora poda- 
tkowego Kobekę. 

P. Wyszniegradzki zamierza wyjechać 
do Krymu. 

Do dzienników petersburskich donoszą, 
iż pomiędzy Niemeami-kolonistami w sara- 
towskiej gub. panuje obeenie gorączkowy 
ruch emigracyjny. Sprzedają oni za bezcen 
swoje domy, grunta, sprzęty i wyjeżdżają do 
Ameryki północnej. Głównym celem wy- 
chodżców saratowskieh są Stany Kanzas I 
Washington. 

Wedle telegramu z Sofii do Timesa, po- 
mimo bardzo dobrego wrażenia, jakie spra- 
wiło przyjęcie dyplomatycznego agenta Buł- 
garyi Dimitrowa przez sułtana, rząd bułgar- 
ski postanowił jednak wysłać notę do Porty 
'w sprawie Szyszmanowa, ponieważ sprawa 


a O Z O R O AE W O I A Z aa NN r e e e 


W dniu 8 b. m. minister był w Gat- | 


ryża. 

Według doniesień z Madrytu, w tam- 
tejszych konserwatywnych kołach parlamen- 
tarnych utrzymuje się przekonanie, że osta- 
tnie zamachy dynamitowe w Hiszpanii zo- 
stały wywołane przez rossyjskiego agenta 
prowokacyjnego, niejakiego Franciszka Osi- 
sza, a to w celu obalenia rządu konserwa- 
tywnego i zniewolenia Hiszpanii do połącze- 
nia się z Francyą i Rossyą. 


Przed odroczeniem Izb, przedstawił 
kanclerz skarbn Góschen budżet, który mi- 
mo niepomyślnych warunków wykazuje nad- 
wyżkę dwóch milionów i pół złr. W obszer- 
nej mowie tłómaczył minister pojedyńcze po- 
zycye bndżetu. Wszystkie dzienniki zajmują 
| się tą mową. Times powiada, że jest to za- 
sługa ministra, iż nawet w tak złym roku 
zamknął budżet pewną nadwyżką. Daily 
News, organ Gludstonea krytykuje budżet, 
któremu brak realnej podstawy. Standard 
zaś nazywa mowę Góschena jedną z bisto- 
rycznie najbardziej zajmujących mów, jakie 
słyszano w parlamencie. Daily Telegraph 
wreszcie nazywa politykę Góoschena zba- 
wienną dla interesu Anglii. 


FALBGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 14go kwietnia. (Tel. pryw.) 
Komitet budowy teatru przedłożył komisyi 


szkie pod godłem „Lilie wodne*. 


Rada miejska uchwaliła budowę zakładu kon- 
tumacyjnego dla trzody, kosztem 350.000 zł. 


Wiedeń, 14 kwietnia. W sali cermo- 


ĖS 


teatralnej wnioski co do szkiców na kurty- 
nę, mianowicie wniósł, by przyznać jedyną 
nagrodę 300 zł. projektowi pod godłem: 
„roheyog macho zówywy”, a zakupić za 200 zł. 


Kraków, 14 kwietnia. (Tel. pryw.) | 


nijnej Zamku cesarskiego odbył się dziś ra- 
no obrzęd umywania nóg dwunastu stareom, 


którego dopełnił Najj. Pan w obecności Najd. 
Areyksiążąt , dostojników dworskich, Mini- 
strów, tajnych radców, podkomorzych i ge- 
neralicyi. 

Wiedeń, 14 kwietnia. Najw. pismem 
odręcznem do Prezesa gabinetu hr. Taaffego, 
Rada Państwa została zwołaną na 26 b m. 

Wiedeń, 14 kwietnia. Prezes gabine- 
tn hr. Taaffe, powrócił wczoraj ze Szląska 
do Wiednia. 

Wezoraj zostały zamknięte Sejmy Dol- 
nej i Górnej Austryi. W ten sposób zakoń- 
czył się okres sesyi reprezentacyj krajo- 
wych. 

Wiedeń, 14 kwietnia. Według obie- 
gających wieści, rokowania pomiędzy PP. 
Ministrami skarbu obu połów Monarchii w 
sprawie uregulowania waluty, doprowadziły 
już do porozumienia w ważnych punktach, 
lecz jeszcze nie są ukończone. Przedmiotem 
rokowań były wypracowane już wnioski, któ- 
rych autentyczna treść nie jest znana, dla- 
tego też odnośne pogłoski przyjmować nale- 
ży z wszelką ostrożnością. 

Zastępcy Banku austro-węgierskiego za- 
proszeni zostali przez PP. Ministrów na dziś, 
na naradę. Dotychczasowe narady z przed- 
stawieielami grupy Rothschildowskiej służy- 
ły do obustronnych informacyj. 

Sądząc podług dotychczasowego stanu 
rokowań, wnioski rządowe względem uregu- 
lowania waluty mogą przyjść pod obrady 
parlamentów już w pierwszych dniach naj- 
bliższej ich sesyi. 

W kołach finansowych zajmowano się 
żywo artykułem monachijskiej Alg. Ztg., 
uchodzącym za półurzędowy, według którego 
wartość guldena miałaby wynosić 21/,, franka, 
co by odpowiadało ażiu w złocie 119. Przy 
ustanowieniu relacyi musianoby mieć wzgląd 
także na tendencyę kursów złota, wywołaną 
zaprowadzeniem złotej waluty w Austro- 
Węgrzech, ażeby z góry zapobiedz niebez- 
pieczeństwom ciągle wzrastającej wartości 
pieniędzy 

Berlin, 14 kwietnia. Nordd. Allg. Ztg. 
zaprzecza pogłoscee o przygotowaniu przez 
rząd wniosków o nowych wydatkach na woj- 
sko, przyznając zresztą, że ciągłe wzrastanie 
siły wojennej Niemiec z powodu wzrostu li- 
czby ludności, tudzież z powodu zwiększa- 
nia się sił militarnych innych państw euro- 
pejskich, stanowi przedmiot poważnych ba- 
dań rządu. 

Rzym, 14 kwietnia. Niektóre dzienni- 
ki donoszą, że w radzie ministrów objawiła 

| siẹ różnica zdań w sprawie nadzwyczajnych 
|wydatków na cele wojskowe. Dzienniki pro- 
|wincyonalne donoszą nawet o mających na- 
| stąpić zmianach w gabinecie. 

| Leodyum, 14 kwietnia. Związek ro- 
| botników górniczych tutejszego okręgu ko- 
palnianego uchwalił, że wszystkie gminy 
przemysłowe wysłać mają d. 1 maja b. r. 
na obchód święta robotniczego, deputacye 
|do Leodyum. Na czerwcowy kongres robotni- 
! ezy w Londynie wyszle Związek sześciu de- 
| legatów. 

| Paryż, 14 kwietnia. Według doniesie- 
' nia Agence Havas z Kairu, wskutek niepo- 
i rozumienia pomiędzy Muktarem baszą a pre- 
| zesem gabinetu egipskiego, prosił khedyw 
i sułtana o odwołanie Muktara baszy. 

| Paryż, 14 kwietnia. Senat jednogło- 
i śnie przyjął kredyty na Dahomej i Sudan. 

| Parlament odroczony został do dnia 17 


| maja. 
| Petersburg, 14 kwietnia. U chorego 
ministra Giersa przyłączyło się do poprze- 
;dnich cierpień zapalenie opłucnej, oraz przy- 
/ padłości reumatyczne w stawach rąk i w ko- 
i lanach. Stan chorego jest bardzo poważny. 

„Petersburg, 14 kwietnia. Prezydent 
: komitetu ministrów, Bunge, ustąpi z powo- 
du nadwątlonego zdrowia. Następcą jego 
'mlanowany będzie prawdopodobnie minister 
: Delianow. 

Rio Janeiro, 14 kwietnia. 

'Fonseka ciężko zachorował. 


Generał 


| Wiedeń, 14 kwietnia 1891 r., godz. 1 
| minnt 40. Akcye kredytowe 818:—, Alp 
i Tow. górnicze 5950, Węgierskie akcye kre 
|dytowe 34450. Akcye anglo- austryackie 
| 14710, Akeyə banku Union 282-—, Akcye 
| kolei Karola Ludwika 21175, Akcye kolei 
| Północnej 288-—, Akcye kolei Południowe; 
| 88:62, Losy tureckie 37:50, Akeye kolei pań- 
.stwowej 28875. Akcye kolei Liwowsko-Czer- 
niowieckiej 24850 Akcye kolei węsierskiej 
Półnoeno-wachodniej 199 75, Wiedeńskie losy 
komunalne 15650. Akcye tytoniowe 163 75, 
| Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 104-80, 
! Akcye kolei Elbetal 232 —, Akcye banku dla 
krajów koronngch 205:50, 4-pre. węgierska 
freata złote 10865, Akcye banku związko- 
wego 11175 Rubel papierowy 1:19-75, Wẹ 
| renta papierowa 101:80. Usposobienie 
| silne. 


| Odpowiedzialny redaktor : Adam Krechowiecki 


Nadesłane. 


M. JONASZ 


dom bankowy i kantor wymiany 

we Lwowie, ul. Jagiellońska 3 
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i 
monety po najdokładniejszym kursie 
dziennym. 

Zlecenia z prowincyi wykonywa niezwłocznie 
bez doliezenia prowizyi i poleca się szczególnie 
świetnym urzędom depozytowym na prowineyi do 
jak najrzetelniejszego przeprowadzania wszelkich 
transakcyj w zakres bankowy i wekslarski wcho- 
dzących. 1 

Główna reprezentacya dla Gaficy! największego 
I najbogatszego w Świecie Towarzystwa ubezpieczeń 
na życie „The Mutual“. Rok założenia 1842. 


Podziękowanie 


Pociągi kolejowe 


według czasu t. zw. środkowoeuropejskiego 
od 1. października 1891. 


Odehodzą ze Lwowa: 


W ki: runku do Stryja: 

5.50 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Nowego Sącza, Ławoczuego, Mun- 
kacsa, Budapesztu, Stanisławowa i Hu 
siatyna. 

10.14 przed południem. Pociąg osobowy do 

Stryja, Chyrowa, Suchy i Stanisławowa. 

wieczór. Pociąg osobowy do Stryja £a- 

wocznego, Munkacsa, Budapesztu, Chy- 
rowa, Suchy, Stanisławowa i Husiatyna. 
W kierunku do Czerniowiec: 

rano. Pociąg osobowy do Stanisławowa, 

i Kołomyi. 

przed południem. Pociąg poszpieszny do 

Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu- 

karesztu i Husiatyna. 

po południu. Pociąg osobowy do Sta- 

nisławowa, Czerniowiec, Jass i Buka- 

resztu. p 

wieczór. Pociąg osobowy do Stanisła 

wowa, Czerniowiec, Suczawy, i Husia- 
tyna. 
W kierunku do Bełzca: 

przed południem. Pociąg mięszany do 

Bełzca i Sokala. 

wieczór. Pociąg mięszany do rawy ru- 

skiej. 

Przychodzą do Lwowa: 
Szlakiem od Stryja: 

rano. Fociąg osobowy ze Suchy, Chyro- 

wa, Stanisławowa, Budapesztu, Mun- 

kacsa, Ławocznego i Stryja. 

3.10 ro poludniu. Pociąg osobowy ze Suchy. 


7.48 


587 


Ciężko dotknięci stratą ś. p. Eugeniusza Ło- 
dzia Brodzkiego, poczuwamy się do złożenia serde- 
cznego podziękowania tym wszystkim , którzy w ja- 
kikolwiek sposob okazali nam współczucie w tej tak 


bolesnej dla nas chwili. j 
Rodzina. 


Syrop z podfosforanu wapna pp. 
Grimault i Spółka, aptekarzy paryskich, jest 
nietylko preparatem wypróbowanym przez 
doświadczenie dla leczenia i zapobiegania 
pojawianiu się chorób piersiowych, ka- 
szlu, reumatyzmów, katarów, ale 
prócz tego środkiem, którego wzięcie i roz- 
głos datuje się oddawna. Dosyć jest raz za- 
żyć dla porównania tego produktu z innymi 
podobnymi, ażeby mu przyznać wyższość za- 
słażoną, a stwierdzoną przez gremium leka- 
rzy. Pod jego wpływera kaszel i pocenie się 
nocne ustępują, a chory szybko wraca do 
zdrowia i tuszy. 


8.49 
5.40 


8.31 


6 


Chyrowa, Husiatyna, Stanisławowa i 
Stryja. 

11.12 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 
Sącza, Chyrowa Husiatyna, Stanisła- 
wowa, Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego i Stryja. 


Szlakiem od Czerniowiec: 


6.17 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer- 
niowiee i Stanisławowa. 

1. 22 po południu. Pociąg osobowy z Buka- 
resztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna, 

7.28 wieczór. Pociąg poszpieszny z Bukare- 
sztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna, 

11.22 w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi 
Stanisławowa i Husiatyna. 


W kierunku od Bełzca: 


7.50 rano. Pociąg mięszany z Rawy ruskiej 
3.46 po południu. Pociąg mięszany ze Soka- 
la i Bełzca. 


Gdy zegar czasu środkowosuropejskiego wska 
zuje godzinę 12 to, 
w Czerniowcac F'12,45, we Lwowie 12.35, 
w Podwołoczyskach 12.44, w Budapeszcie 2.16, 
w Suczawie 12.44, we Wiedniu 12.06, 
w Pradze 11.58 zegar wskazuje. 


Plakatów rozkładu jazdy na szlakaah kolei pań- 

stwowych w Galicyi nabyć można na każdej stacyi 

po cenie 6 centów Książeczki w formacie kieszon- 
kowym po 5 et. za sztukę. 


Pociągi kolejowe 


(podług zegaru lwowskiego) 


Przychodzą do Lwowa: 
Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 
osobowy — o godz. 4 min. $ po połu- 
dniu pociąg pospieszny — o godz 7 


min. 15 wieczór pociąg mięszany -- * 
godz. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy: 

ZPodwołoczysk na dworzec Podzam* 
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg mię” 
Szany; — 0 godz. 2 w. 8 po południu 
pociąg pospieszny; — o godz. 7 ta. 
wieczór pociąg osobowy. 

Z Podwołoczysk na dworzec główni 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy 
pociąg mięszany; — o godz. 2 m. 20 
południu pociąg pospieszny; — o godz | 
7. m. 30. wieczór pociąg osobowy. 


Odchodzą ze Lwowa: 


Krakowa 0 godz. 4 m. 20 rano po- 

ciąg osobowy; -- o godz. 7 m. 20 ra- 

no pociąg osobowy; -— o godz. 2 m 

28 po południu pociąg pospieszny, 

— o godz. 8 m. 30 wieczór pociąg 

osobowy. 

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze 
o godzinie 10 m. 16 przed południem 
pociąg osobowy — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny; — o 
godz. 11 m.5 w nocy pociąg mięszany 

Do Podwołoczysk z głównego dworca 0 

godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 

osobowy — o godz. 4 m. 11 po połu- 

dniu pociąg pospieszny — o godz. 10 

m. 35 w nocy pociąg mięszany. 


Wystawy i Muzea. 


Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie od go- 
dziBy 9—1 przed i od g. 3—6 po południu. 
Wstęp: w poniedziałek 50 ct, w inne dnie 
20 et. W niedzielę otwarte od g. 10—1 przed 
połudn. wstęp wolny. 

Gmach sejmowy codziennie po poprzedniem „gło: 
szeniu się u sarządcy gmachu. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


K ns i i ń kie . 
Lwów, dnia 14 kwietnia 1892. Kurs giełdy wiedeńskiej 


Dnia 12 kwietnia 1892. 


1. Dług państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot. 


płacą żądają 
walutą austr. 
złr. ct. 


ji. Akcye za sztukę. złr. et. 


Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. iwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 


płacą żądają 


AR © . . 94.50 

kwiecień-październik >, 2 (98850 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 139.50 
1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 141. — 141.30 
à „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . . 150,— 151.— 
5 „ 1864 po 100 złr. . . . 183.50 184.25 
> „ 1864 po 50 złr. . 183.50 184.25 
Renty Com. po 42 litr. austr . . . —— 
Listy zast. domen. państw. po 120 


94.70 
94. 75 


i i z j-li .— 95.20 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. maj-listopad . . . 95 

kred. gal. 200 zł. wa. lityssiegnień 9. . ©. o 94.95 95.15 
a Jednolity dług państwa w srebrze 


2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5pr. wa. los. w 40 l. 
P P 5 pr. w. a 
wylosowalne z 10 pr. premią 
Banku hipot. 4*/spr. los. w 50 l. 
Banku kraj. 4'jspr. wa. los. w 51 1. 
Tow. kred. galie. ziem. 4pr. wa. 
I. emis. 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 
los. w 413/ą lat . 
41], pr. wa. los. 52 L 
4 pr. wa. los. w 56 1. 


5. Listy dłużne za 100 zł 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 


styczeń-lipiec . 


n n 


AA pr 0.7 eaa © a lAg-30119:30 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 110.75 110.95 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 102. 5 102.95 


2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k) 


bez kupona bieżącego. 


daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. l à 
BE: 5 P) 27 r WA. she Bukowiny Poe Eo 
Ogól. rol. kred. Zakład dla @. iE aayi ME = no 105.15 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat aa IE WE a 
4. Obligi za 100 zł. Węgier za 100 zł. wa. 4 pr. . 92.85 93.85 


Indemniz. gal. 5 pr. m. k. 


Galio. funduszu propin. 4 pr. wa. 3. Akcye. 


Bukow. fund. propin. 5 pr. wa. 

Oblig. aie Banke. krajo- Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 147.50 148.— 
wego 5 pr. w. a. I. em. . Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 310.— 310.50 

Komunalne Banku kraj. 5°/, II. em. Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 zł”. . 630.— 634.— 

Pożyczki kr. 6 pr. wa. 0 6 Gal. banku hip. po 200 zł. 324.— —.— 


Gal. banku d. han. i prz. a zł. 200 wpl. 40pr. 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł 


Pożyczki kr. 4*/ą pr. wa. 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 205.15 206.25 
"ag 


5. Losy miasta Krakowa . 


5 „ Stanisławowa Bank austro-węgierski a 600 zł. 82.— 987.— 
6. Monety. Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 9i— 92. 
Dukat cesarski . . Austr. Tow. żegl. par. dun. p 500 zł. mk 316.— 319.— 
Napołeondor . Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —— —— 
Półumperyał . . . . . Kol. Rzeszów.Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —— —.-- 
Rubel rossyjski srebrny . Półnoena kolej po UJ m. X . 2865 — 2870.- 
0 zł m. k. . 


Kol. Kar. Ludw. . 811.25 211.75 


ierowy . 
zg 7 Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. . 248.— 248.90 


100 marek niemiec ich . 


i Wadyum 270 zł. 
Kurator wierzycieli p. Alfous Jastrzęb- 
[sxi aptekarz z Ustrzyk. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Ustrzyki, 7 marca 1692. 


Licytacye. 
L. 8142 (2144 8—3) | 
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach o- } 
głasza, że dnia 20 kwietnia 1892 i dnia 18 į 
maja 1892 zawsze o godz. 11 rano odbędzie ; 
się egzekucyjna sprzedaż realności pod lk. ; |. 794 (2108 3—3) 
71 w Ładynie położonej wedle wykazu hip. ; C. k. Sąd powiatowy w Slemieniu! po- 
1 82 Lipy Schatten i Perli Weidman wła- daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
snej, na pokrycie pretensyi wys. skarbu w ; wierzytelności Emanuela Thiebergera w su- 
kwocie 19 zł. 63 ct. wa. zpn. mie 320 zł. aw. odbędzie się w dniach 9 
Cena wywołaniz 130 zł. maja i 9 czerwca 1892 każdym razem o godz. 
Wadynm 13 zł. 110 rano w sądzie egzekucyjna publiczna 
Kurator wierzycieli p. Morwitz miejsco- | sprzedaż 2/8 realności pod Nk. 5 w Rych- 
wy notaryusz. wałdzie wyk. 2 objętej Jędrzeja Bierzka 
C. k. Sąd powiatowy. własnej. 
Ustrzyki, 12 czerwca 1891. Cena wywołania 749 zł. 
Wadyum 75 zł. 
à Reszta waruuków licytacyjnych i wy- 
L. 1685 (2143 3—3) ciąg hipot. leżą do przejrzenia w registra- 
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach o- | turze sądowej. 
głasza, że dnia 20 kwietnia 1892 i dnia 18 ! T. k. Sąd powiatowy. 
maja 1892 zawsze o godz. J0 rano odbędzie | Slemień, 23 lutego 1891. 
się egzekucyjna sprzedaż realności w Hosz0- | ma-.. 9 
wie położonej wedle wykazu hip. 1. 2 Her-; 
sza Bezema własnej na pokrycie pretensyi i I. 16157 (2131 3—3) 
zakładu kredytowego włościańskiego w kwo- C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w 
cie 150 zł. wa. zpn. | Krakowie ogłasza niniejszem powtórną licy- 
Cena wywołania 2700 zł. tacyę celem wydzierżawienia prawa poboru 


dk żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 288.— 253.50 
Połud. kol. panstw. po 200 zł. w. a. 88.75 89.25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 201.50 202.— 


4, Listy zastawne losowane. 


Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4'/ą pr. 
w złocieńweGómii m T = E 


REG „  premiowe po 3 pr. 111.25 111.70 
Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 pr. —— —— 
W ME, >. s w 20 1. 7 pr. —— —— 
ono mow a a (6 = 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . —.— 98.— 
AE h n  pośpr.wźllwyl. 95.— 95.25 

n n n n po 4'|ą pr. w 
52 latach zwrotne . . . . . . . 99.50 99.75 
Banku krajowego 4'/ą pr. wa. los. w51°/4 1. 98.50 99.— 


Obligi komunalne Banku krajowego 
5 pr. w. a. I. emisyi . . 

Gal. banku hip. 5 pr. w 40 

Banku aust. węg. 4'/s pr. 


BAGNIE 182 
 10L— 10150 


a żądają 


Losy miasta Krakowa po 20 zł, w. a. 22.50 


Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 22.— 28 — 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 59.-- ü1l.— 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 5450 55—. 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 18.30 1870 
4 ai węg. „n po 5zł. 122— 1230 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolf 
po 10 zł. w a 9... . . .. 23.— 24 — 
Salma po 40 zł. m. k. . . . 63.— 64 —- 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 6250 6350 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 30.— — — 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 134.— 136 — 
7 A o 50 zł. w. a. . 62.— úk -- 
Waldsteina po 20 zł m k. . . . . 400— — — 
Windischgratza po 20 zł. m. k.. . 68.—  t;9,-- 


4. Weksle (za 3 miesiące). 


Augsburg na 100 w. p. n.. . 
Berlin za 100 marek w. p. n. . 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. 
Hamburg za 190 marek w. p. n. 
Londyn za ft. szt, . . 


- 1 11890 11940 


Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 101.75 102.25] Paryż za 100 fr. . . . . . z , 45.45.— 45.55 — 
„ Zakł. kr. ziem. po 5'/ą pr. . 102.60 103.60 k 
A Kuras złota. 

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) Dukat cesarski mon. . . . . . 5.63— 566 — 
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —— —— „ pełnej wagi 5.62.— 5.64 — 
Tow. kol. że. Preszów-Tarnów (w. ex.) Koronasta es a :.. N a 1 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . —— —.— | 20-frankówka . . . . . . . 9.44.50 946 — 
Kolej północna po 100 zł. em 1886 4'/», 39.— 100.— | Rossyjski półimperyał 4 ME LE 
n m po 100 zł. „ 1887 „ 99.— 100.—| Talar związkowy . . . . . o . ——.— —— — 
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 Srebro "We 2... NENES=— —. = 
P eta" Carostaw sotoh: > —— ——| 7 jwowskiej Izby handlowej i 

etto (Jarosław-Sokal) . A, == i 

Kol. Gal. Lwów-Czern-Jas. emisya a 300 mowi 1 y ban LOWE) 1 przemysiowej, 

zł. 4. pr. w srebrze z r. 1884 . . . 83.40 84.30 zł at 

o 1866 ` 92.— 95.—] Jednolity dług państwa w banknotach . — < 

ER: 1872 $ T KE” n n n w srebrze — — 

Zr. < < a ~ —— f Renta w złocie a. de: s a 

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 102.254 103.25} 5 pr. austr. renta marcowa . mą | 1.5 

6. Losy. Akceye banku austro-węgier. Ge": W 2 

4 » n kredytowego wiedeńskiego — że 

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 193.— 194.—| Londyn . . . « . . . . |... . . — 4 

Clarego po 40 zł. m. k.. . „, . . . 56-— 57.—| Napoleondor $ z w < 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100zł. m. k. 126.— 128.— | Dukat cesarski men. . == 
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . . . —— —.— Į 100 marek niemieckich m 2 

| HEEESNEZZZERAR EE] 


podatku konsumcyjnego od mięsa w okręgu 
dzierżawnym Suchą na czas od objęcia przed- 
miotu dzierżawnego w posiadanie w roku 
1892 do końca grudnia 1892 bezwarunkowo 
|lcytacya odbędzie się w dniu 26 kwietnia 
1892 o godzinie 9 przedpołudniem w e. k. 
powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Krakowie. 

Cena wywołania wynosi 2401 zł. a w. 
rocznego czynszu przyjmowane jednak będą 
i nadaże niższe od powyższej ceny. 

Oferty pisemne zaopatrzone w 10 pre. 
wadyum mogą być wnoszone do Naczelnika 
e. k. powiatowej I)yrekcyi Skarbu w Krako- 
wie najpóźniej do 25 kwietnia 1892 do go- 
dziny 2 popołudniu. 

Warunki licytacyjne jakoteż wykaz 
miejscowości należących do powyższego o- 
kręgu dzierżawnego można przejrzeć w c. k. 
powiatowej Dyrekcyi skarbu w Krakowie, 
tudzież we wszystkich ck. Nadzorach straży 
skarbowej krakowskiego okręgu skarbowego. 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 

Kraków dnia 7 kwietnia 1892; 


L. 2688 (2102 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie po- 
' daje do wiadomości, że w sprawie egzeku- 
| cyjnej gal. Zakładu kredyt. ziems. w likwi- 
dacyi we Lwowie przeciw Abrahamowi Schwa- 


W M) ED € Wv W. 
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dronowi o zapłacenie sumy 5500 zł. aw. z 
pn. edbędzie się w zabudowaniu tut. sądu 
w dniach 16 maja 1892; jako na pierwszym 
a w dniu 20 czerwca 1892 jako na drugim 
terminie licytacyjnym, zawsze o godz. 10 
przed południem, publiczna przymusowa 
sprzedaż należącej do dłużnika hipot. Abra- 
hama Schwadrona realności |. kons. 42 st. 
43 now. wyk. hip. 1. 841 gm. Złoczów obję- 
tej z tem, że na pierwszym terminie licyta- 
cyjnym sprzedaż nastąpić może tylko za ce- 
nę wywołania 16170 zł. aw. lub powyżej ta- 
kowej, na drugim zaś terminie także niżej 
ceny wywołania, jdnak nie niżej jednej trze- 
ciej części ceny wywołania. 
Wadyum wynosi 1617 zł. aw. 


Kuratorem wierzycieli hipot. z życia 
lub miejsca pobytu niewiadomych  jakoteż i 
owych, którzyby możliwie po dniu 10 stycz- 
nia 1892, jako dniu wystawienia wyciągu 
hipot. do hipoteki weszli i tych, którymby 
z jakichkolwiek powodów uchwała dozwala- 
jaca liecytacyę doręczoną być nie mogła jest 
adw. dr. Kołaczkowski, a zastępcą tegoż adw. 
dr. Wittlin w Złoczowie. 


Złoczów, dnia 26 marca 1892. 


L. 12835 

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 10 maja 1892 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 14 czerwca 1892 na- 
wet poniżej takowej, licytacya realności lk. 
22 według wyk. hip. 107 i 262 gminy Sto- 
boda konkolnicka Kazimierza Głowackiego i 
Marcina Michalskiego własnej na rzecz ck. 
uprz. gal. Zakładu kredyt. włość. w likwida- 
dacyi we Lwowie pto 26 rat po 6 zł. w. a. 
z pn. 

5 Cena wywołania dla realności wyk. hip. 
107 w kwocie 60 zł., zaś dla realności wyk. 
hip. 1. 262 w kwocie 227 zł. 

Wadyum dla realności wh. 107 w kwo- 
cie 6 zł, dla realności wyk. hip. 1, 262 w 
kwocie 23 zł, 70 et. aw. zpn. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus' re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych wierzycieli hip. usta- 
nawia się kuratorem p. Jana Kopertyńskiego 
w _Bursztynie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bursztyn, dnia 16 lutego 1892. 


L. 10809 (2109 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po 
daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie 19 rat po 9 zł. 44 ct. i 
reszty kapitału 16 zł. 41 ct. zpn. przymuso- 
wa sprzedaż realności w Cecowie położonych 
a to a) realności wyk. hip. 1. 90 kszgr. gm. Ceco- 
wa objętej Andrucha Nakonecznego własnej |b) 
realności wyk. hip. 1. 183 tejże gminy obję- 
tej. Dawida Franzosa własnej, c) realności 
wyk. hip. l. 184 tejże gm. objętej, Matwija 
Nskonecznego własnej, d) realności wyk. 
hip. 1. 185 tejże gm. objętej, Jewdochy Na- 
konecznej, własnej, e) realności wyk. hip. 1. 
186 tejże gm. objętej, Paraski Nakonecznej 
własnej, i f) realności wyk. hip. 1. 187 tej- 
że gminy objętej Maryi Nakonecznej własnej, 
w tub. ck. sądzie w dredze publicznej licy- 
tacyi na rzecz ck. uprz. galic. Zakładu kre- 
dytowego włość. w likwidacyi we Lwowie 
dnia 17 maja 1892 i dnia 14 czerwca 1898 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pier- 
wszym terminie realności te tylko za cenę 
wywołania tj. cenę szacunkową, ad a) w 
kwocie 75 zł., ad b) w kwocie 105 zł., ad 
c) w kwocie 20 zł., ad d) w kwocie 25 zł., 
ad e) w kwocie 25 zł., ad f) w kwocie 20 
zł. lub wyżej tejże, na drugim zaś terminie 
także i niżej ceny wywołania sprzedane z0- 
staną. |, |P 

„Wadwum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej: 
Resztę warunków, tudzież wyc. hipot. i 
akt ocenienia realności przejrzeć można w 
tut. registraturze, a kuratorem niewiadomych 
wierzycieli hipot. i tych którymby uchwała 
dozwalająca licytacyę wcześnie lub też wca- 
le doręczoną być nie mogła ustanowiono Ja- 
na Rudnickiego. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Zborów, dnia 30 grudnia 1891. 


L. 8945 (2103 2—3) 
W ce. k. Sądzie powiatowym w Busku 

odbędzie się dnia 8 czerwca 1892 tylko po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 1 lipca 
1892 nawet poniżej takowej lieytacya real- 
ności według wyk. hip. 1. 56, 381, 382 gm. 
kat. Nowosiółki położonej dłużników Hryńka 
Maryi i Iwana Didyków własnej na rzecz 
alic. Zakładu kredytowego we Lwowie w 
likwidacyi pto 826 zł. 14 ct. aw. zpn. 

Cena wywołania wynosi 4661 zł. 25 ct. 

Wadyum 466 zł. 18 ct 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. , 
~ Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli, tudzież dla wierzycieli hi- 
potecznych po dniu 7 lutego 1891 wpisa- 
nych ustanawia się kuratorem p. Michała 
Andruszewskiego z Nowosiółek. 

Busk, dnia 29 września 1891. 


L. 85649  _. (2187 2—-8) 
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 
podaje 40 wiadomości, że w celu ściągnięcia 
wywalczonej Sumy 8 rat po 2 zł. 94 ct. i 
reszty kapitału 48 zł. 7 et. i 4 zł. 21 et. 
zpn na rzecz ck. uprz. gali. Zakładu kredyt. 
włość. w likwidacy! we Lwowie odbędzie 
się dnia 29 kwietnia i 31 maja 1892 o godz. 
10 przed południem w tut. sądzie egzeku- 
cyjna sprzedaż) realności dłużnika Romana 
Bukatego własnej w Grzymałowie położonej 
wyk. hip. l 236 ks. gr. gm. katastr. Grzy- 
małów objętej: j 

Cena wywołania poniżej której realność 
ta na pierwszym terminie sprzedaną nie bę- 
dzie wynosi 140 zł. 

Wadyum 14 zł. À 

Bliższe warunki przejrzeć można w tut. 
D wierzycieli nieznanych hipotecznych 
ustanowiony kurator Antoni Rogalski z Grzy- 
małowa. a" powiatowy. 
Grzymałów, dnia 15 lutego 1892. 


(2123 2—3) | L. 21118 
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C. k. miej. deleg. Sąd powiatowy w 
Tarnopolu podaje do publicznej . wiadomości, 
że celem zniesienia współwłasności dobro- 
wolna sprzedaż realności w Smykowcach po- 
łożonej wedle wyk. hip. 1.466 objętej Oleksy, 
Semka, Anny, Pawła, Mikołaja i Jewdochy 
Gawliczów własnej w tut. c. k. sądzie w 
drodze publicznej licytacyi, na rzecz współ- 
właścicielki tylko na jednym terminie dnia 
11 maja 1892 o godz. 10 rano z tem przed- 
sięwziętą zostanie, że realność ta tylko za 
cenę wywołania 951 zł. wa., lub wyżej sprze- 
daną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków licytaeyjnych, tudzież 
wyciąg hipot. realności przejrzeć można w 
tut. urzędzie hipotecznym. 

Tarnopol, 30 września 1891. 


L. 1898 (2142 2—3) 

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 17 maja 1892 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 18 czerwca 1892 na- 
wet poniżej takowej licytacya realności 
pod lk. 71, 73 i 92 ciała hipot. nie stano- 
wiącej śp. Semiona Borduna a względnie te- 
goż z miejsca pobytu niewiadomej spadko- 
bierczyni Zofii Psiuk własnej na rzecz Ma- 
tyja Haligowskiego pto 20 zł. zpn. 

Cena wywołania 202 zł. 

Wadyum 20 zł. 20 ct. 

Resztę warunków i akt oszacowania 
wolno przejrzeć w tus. registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli i którymby uchwała niniej- 
sza doręczoną być nie mogła, ustanawia się 
kuratorem p. Stanisława Hodolego zastępcę 
c. k. notaryusza w Turce. 

Turka, dnia 3 marca 1892. 


L. 2689 (2145 2—3) 

W dniach 19 maja i 23 czerwca 1892 
o godz. 10 rano odbędzie w tut. sąłzie przy 
musowa sprzedaż realności pod lk. 31 poło- 
żonej w Łysej górze wedle wyk. hip. 1. 31 
ks. gm. Łysa góra, Jakóba Dyrdka własnej, 
na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Brze- 
sku pto 78 zł. aw. %pn. 

Cena wywołania 58%, zł. 

W.dyum 58 zł. 10 ct, 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutej:zej. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiono dr. Stanisława Bartmana 
z Wojnieza, 

Wojnicz, dnia 7 kwietnia 1592. 


L. 950 (2087 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 
przeprowadzi celem zaspokojenia zaległych 9 
rat pożyczkowych po 25 zł. zpn na rzecz 
galic. Zakładu kredyt. ziems. w likwidacyi 
we Lwowie egzekucyjną publiczną sprzedaż 
realności lwh. 547 gm. kat. Niepołomice 
objętej, a Jana i Anny Cabasów własnej w 
dwóch terminach licytacyjnych dnia 20 li- 
pca i dnia 12 pazdziernika 1892 każdym 
razem o godz. 10 rano w biurze sądowym. 

Cena wywołania tej realności wynosi 
1100 zł. 

Wadyum zaś 110 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze sądowej. 

Niepołomice, dnia 23 lutego 1892. 


L. 7184 (2106 3—8) 

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano dnia 21 kwietnia 1892 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 19 maja 1892 nawet 
poniżej takowej, licytacya 1 realności 1. 842 
według wyk. kip. 814 gm. kat. Kopyczyńce 
dawniej dłużnika Ignacego Markiewicza, obe- 
cnie Maryi Markiewicz urodz. Przypylińska 
własnej na rzecz Maurycego Schreibera pto 
16 zł. 95 ct. aw. zpn. 

Cena wywołania 600 zł. 

Wadyum 60 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla wierzycieli hipot, ustanawia się 
kuratorem adw. dr. Brauna w Kopyczyńcach. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, dnia 31 grudnia 1892. 


L. 36461 
W c. k. sądzie krajowym w Krakowie 
w budynku sądowym przy kościele św. 


(2186 2—3) | L. 3458 


(2079 3—3) | L. 3700/pr. 


(2154 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy miejs. deleg. S. 
II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, ' 
na rzecz 6. k. uprz. galic. Zakładu kredyt. 
włość. w likwidacyiwe Lwowiesumy 252 zł. 
61 ct. zpn. licytacyą realności Kiryły Gor-; 
czyńskiego i masy spadkowej Anny Gorczyń- : 
skiej własnej wyk, hip. 320 gminy Jaryczów ; 
nowy objętej *na dzień 10 maja 1832 i na; 
dzień 13 czerwca 1892, zawsze o godz. 10.: 
rano, w biurze nr. 3. ; 

Cena wywołania 872 zł. f 

Wadyum 37 zł. 2 ct. aw. 

Na pierwszym terminie realność tę na- ; 
być można za lub wyżej ceny ' wywołania, | 
na drugim i poniżej, 

Resztę warunków, protokół ocenienia, 
tudzież wyciąg hipot., przejrzeć można w; 
tus. registraburze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Kwiatkowski. | 

Lwów, 26 marca 1892. 


L. 2282 (2172 1—8) 
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że celem | 
zaspokojenia wierzytelności Salomona Nata- 
na Hermana i Zygmunta Ettingerów wy- 
noszącej 400 zł. zpn. odbędzie się egzekucyjna 
sprzedaż przez publi.zną licytacyę połowy 
realności pod lk, 63 st., 209, 298, 299, now. 
położonej, objętej wyk. hip. 1. 241 w księdze 
gr. gm. kat. Dębica wedle poz. 1 i 4 karty 
własności, do dłużników Samsona Rechta 
i małol. Chany Scheindli, Tauby i Abraha- | 
ma Rechtów należącej, w sądzie tutej- 
szym w dwóch terminach, a mianowicie | 
dnia 12 maja i dnia 23 czerwca 1892 każdym 
razem o godz. 10 przed południem. 
Cena wywołania 2581 zł. 62 ct. 
Wadyum 258 zł. 16 et. aw. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p adw, dr. Sydona Friedberga. 
Resztę warunków  licytacyjnych i akt 
oszacowania przejrzeć można w registraturze. 
Dębica, dnia 23 marca 1892. 


L. 32102 (2166 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w! 
Przemyślu podaje do powszechnej wiadomoś- | 
ci, że w sprawie egzekucyjnej ck. uprz. gal. 
Zakładu kredyt. włość. w likwidacyi we 
Lwowie przeciw Grzegorzowi $GUhudio i Eu- 
frozynie z Chudiów Milak o zapłacenie kwo- 
ty 478 zł. 10 et. a. w. odbędzie się dnia 
18 maja 1892 i dnia 17 czerwca 1892 ka- 
żdym razem o godz. 10 rano w biurze sąd. | 
nr. 20 przymusowa sprzedaż realności dłu- 
żnika pod lk. 13 w Walawie położonej wyk. | 
hip. 16 i 18 tejże gm. objętej, I 

Cena wywołania, która jest także ceną | 
szacunkową wynosi 1200 zł. 

Wadyum 5 pre. tej ceny. 

Na pierwszym term nie realność tylko 
za cenę wywołania lub wyżej tejże, na dru- | 
gim zaś terminie i poniżej ceny wywołania, | 
jednak nie niżej 2/3 części wartości szacun- | 
kowej sprzedaną będzie. i 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli ; 
jest adw. dr. Blumenfeld w Przemyślu. ! 

Resztę warunków  lieytacyjnych i wy-, 
kaz hipot. można przejrzeć w registraturze. ' 

Przemyśl, 29 grrudnia 1891. 
L. 386 (2200 1—3) 

W sprawie egzekucyjnej Izraela Mar- ; 
kusa Halperna „przeciw Fediowi Terlukowi 
o 23 zł. 25 et. odbędzie się w tut. sądzie o 
godz. 10 rano dnia 20 kwietnia 1892 tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 20 
maja 1892 także poniżej takowej przymuso - 
wa licytacya realności w Uwsiu położonej, 
wyk. hip. 1. 280 ks. gr. gm. katastr. Uwsie 
objęta. 

Cena szacunkowa oraz wywołania 184 zł: 

Wadyum 20 zł. 

Wyciąg hipot., akt oszacowania i pro- 
tokół opisania przynależności przejrzeć mo- 
żna w tus. registraturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli hipot. u- 
stanowiony kurator adw. dr. Kazimierz Pa- 
wlikowski w Podhajcach. i 

C. k. Sąd powiatowy. 

Podhajce, dnia 18 lutego 1892. 


kj 
Konkursa., 3—3) 


Celem obsadzenia posady koncepisty w 
randze X klasy przy e. k. Dyrekcyi policyi 


Piotra w biurze nr. 15 odbędzie się celem | we Lwowie, z systemizowanymi dla niej po- 
zaspokojenia przyznanych Anieli 1-0 Gołem | borami, rozpisuje się niniejszem konkurs z 


berskiej 2-0 Grąsekowej kosztów 
kwocie 70 zł. 20 et. zpn. w dniu 16 maja 
1892 i 20 czerwca 1892 zawsze o godz. 10 
rano przymusowa sprzedaż 1/12 części real- 
ności lk. 36 dz. VII. w Krakowie położonej, 
Maryi Dyktarskiej własnej. 

Cena wywołania wynosi 409 zł. 

Wadyum 41 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej. yii 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Schoen; zastępca adw. dr. Do- 
bija, 

Kraków, 29 stycznia 1892. 


„Gazeta Liwowska* Nr. 86 x dnia 15 kwietnia 1892, 


sporu w | terminem do końca kwietnia 1892. 


Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
swoje podania zaopatrzone w dowody kwali- 
fikacyi oraz znajomości języków krajowych 
w powyższym terminie konkursowym i we 
właściwej drodze służbowej do Prezydyum 
e. k. Dyrekcyi policyi we Lwowie. 

Prezydynm e. k. Namiestniectwa 

Lwów, dnia 9 kwietnia 1892. 


L. 2767 (2118 3—3) 

Przy Sądach powiatowych w, Niepoło- 
micach i Podgórzu są do obsadzenia posady 
kancelistów z roczną płacą po 600 zł, do- 
datkiem aktywalnym 120 względnie 150 zł. 


! prawem postąpienia na wyższą płacę eta- 
OWĄ. 

Przy Sądzie powiatowym w Podgórzu 
jest nadto do obsadzenia posada woźnego z 
roczną płacą 250 zł. 25 pre, dodatkiem akty- 
walnym, umundurowaniem i prawem postą- 
pienia na wyższy stopień płacy. 

Podania o te lub takież przy innych 
Sądach powiatowych opróżnić się mogące 
dla wysłużonych podoficerów zastrzeżone po- 
sady wnosić należy do 18 maja 1892 do 
Prezydyum Sądu krajowego w Krakowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, 9 kwietnia 1892. 
L. 678 (2182 1—38) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady inżyniera po- 
wistowego przy Wydziale Rady powiatowej 
w Gorlicach rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Z posadą tą, połączona jest roczna pła- 
ca 1000 zł. uw. ryczałt na objazdy dróg ro- 
cznie 300 zł. i ryczałt na myta rocznie 30 zł. 

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
nęleżycie udokumentowane podanie w nie- 
przekraczalnym terminie do dnia 15 maja 
b. r. do Prezydyum Wydziału powiatowego 
i wykazać, że posiadają studya techniczne, 
oraz praktykę w budowiei konserwacyi dróg. 

Posada ta będzie prowizorycznie nada- 
ną, na której jenak po upływie jednego ro- 
ka należytego prowadzenia służby będzie sta- 
bilizowanym. 

Z Wydziału powiatowego 
w Gorlicach, dnia 11 kwietnia 1892.3 
Prezeg 
- Miłkowski m. p. 


L. 203 (2156 1—3) 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Kału- 
szu rozpisuje niniejszem konkurs na następują- 
ce posady nauczycielskie: 

I) Na posadę katechety obrządku gr. 
kat. dla nauczania religii przy 4 klasowej 
szkole chłopców w Kałuszu z płacą roczną 
500 zł. i dodatkiem na pomieszkanie 50 zł. 
rocznie. 

II) Na posadę starszego nauczyciela 
przy szkole etatowej w Zawadee, Babinie i 
Dołbej wojniłowskiej z płacą roczną 300 zł. 
i wolnem pomieszkaniem, 

III) Na posady młodszych nauczycieli 
przy szkołach filialnych: w Bereżnicy szła- 
checkiej, Berłohach, Dobrowlanach, Dołpoto- 
wie, Kopankach, Medyni, Przewożcu, Równi, 
Siwee kałuskiej, Ubrynowie średnim, Kamie- 
niu, Mysłowie i U-rynowie starym z płacą 
roczną po 250 zł. i wolnem pomieszkaniem. 

Kandydaci lub kandydatki na powyższe 
posady mają wnieść udokumentowane (pa- 
tentem nauczycielskim dla szkół ludowych, 
wykazem służby i tabelą kwalifikacyjną za- 
opatrzone) podania za pośrednictwem swojej 
przełożonej władzy do tutejszej c. k. Rady 
A okręgowej, najpóźniej do końca ma- 
ja b. r. 

Podania później wniesione, lub nieudo- 
kumentowaue należycie, nie będą uwzglę- 
dnione. 

Stale zamianowani nauczyciele mają 
dołączyć także dekret, którym obliczono im 
wkładkę do fundusu emerytalnego za czas 
ich służby nauczycielskiej, 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Kałusz, dnia 6 kwietnia 1892. 


 Upadłości. 
L 3910 (2161) 


C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi o- 
głasza, iż w myśl $. 74 ord. konk. ustano- 
wił Schaję Mehlena ze Sniatyna zastępcą 
zawiadowcy upadłości Mechla Griffla ze 
Sniatyna. 

Kołomyja, dnia 26 marca 1892. 


Kuratele. 


L. 1349 (2127 3—3) 
Józefa Jekiełka z Osieka uchwałą c. k, 
Sądu obwodowego w Wadowicach z dnia 13 
lutego 1892 1, 915 marnotrawcą uznano 
Kuratorem jego jest Jan Goryl. 
C. k. Sąd powiatowy, 
Kęty, 25 lutego 1892. 


L. 3488 i (2077 3—3) 
" C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że Jan Błachowicz syn Józe- 
fa z Tuszany uznany jest za marnotrawcę, 

Kuratorem jego jest Antoni Gadomski 
z Tuszyny. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Mielee, dnia 30 marca 1892, 


loędCZHA JS (2085 3-—3) 
Michał Krochmalny z Jezierzan uznany 
został marnotrawcą. 
Kuratorem jego ustanowiono Procia 
Stromniak. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz, 29 marca 1892. 


L. 5515 (2086 3—3) 

Iwan Kozar z Żurawiniec uchwałą Są- 
du obwodowego Stanisławowskiego z 16 paź- 
dziernika 1880 1. 12098 uznany marnotra- 
wcą. 

Kurator Wasyl Pirus. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz, 5 kwietnia 1892. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 14262 (2115 3—3) 
OBWIESZCZENIE. 

Podług reskryptu wys. ck. Ministerstwa 
handlu z 14 marca 1892 1. 11243, mogą być 
wprowadzane doFrancyi bez dołączania świa- 
dectw, stwierdzających pochodzenie, posyłki 
pocztowe, zawierające masło, kapelusze słom- 
kowe, emalie, polewę szklanną każdego ro- 
dzaju, owoce deserowe, zabitą i żywą dziczy- 
znę i drób, oliwę , lotne oleje i esencye, je- 
dwab w kokonach, surowy, przędzony i w 
kłakach , świeże i solone mięso, tudzież 
wino. 

Ck. Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 4 kwietnia 1892. 


KUNDMACHUNG. 

Laut h. Handels - Ministerial - Erlasses 
vom 14 Mórz 1892 Zl. 11248 kónnen nach 
Frankreich ohne Beigabe der Ursprungsbe- 
scheinigungen  Postfrachtstiicke enthaltend 
Butter, Strohhite, Email und Głasschmelz 
jeder Art, Tafelfrichte, todtes oder lebendes 
Wild und Geflügel, Olivenöl, fłiichtige Öle 
und Essenzen, Seide in Cokons roh und ge- 
zwirnt, Fłockseide, frisches und gesalzenes 
Fleisch, sowie Wein eingeführt werden. 

Kk. Post- und Telegrafen-Direktion 

in Lemberg. 
Lemberg, am 4 April 1898. 


OMMOBKIHENBKE. 

Ilócaa po3nopaĄKENA Bic. u. K AMi- 
NIcTEpcTRA ToproBak 3% 14 mapra 1892 
4. 11.248 MOrŚTkK E$TH BNPOBAAKSRAKA 
AS Dpanufk, sesh AOASYENA CEKĄOWTEW 
CTBEPAKARUHNK NOŃOĄKENE, NOCHAKH NO- 
YTOR COAEPKALHŃ : MACAO, COAOMANA KA- 
NEAIOŃH, EMAATKO, NOAHBŚ LIKAAKHS BCBAA- 
KOro POĄd, OROMK AecEpORĄ, 3ABHTS H XH- 
BS ĄHUSHNŚ H APÓBK, OAHRŚ, AETHA OM'k n 
eceHujrk, LIOBKK (Bh KOKONAŃ%, CHQKIŃ; 


NPAĄKEHKIŃ H E KAAKAŃR) CB'KaKE n COAENE | 


i. Carr BHHO. 1 
. K. NHpekNIA NOTH H TEAEFQARÓBK. 
NuRÓBA, ANA 4 ug'krua 1892. 


L. 2974 (2121 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Ja- 
śle zawiadamia niewiadomego z miejsca po- 
bytu Jacquesa von Braam, że dom komisowy 
Jakóba Spetta w Jaśle zapozwał go pozwem 
z 29 lutego 1892 1. 2090 o zapłacenie sumy 
207 zł. 90 ct. zpn., który to pozew do roz- 
prawy sumarycznej na dzień 26 kwietnia 
1892 o 9 rano zadekretowanym, ustanawia- 
jąc dla niego kuratora dr. Władysława Chwa- 
liboga. 

Wzywa się pozwanego Jacquesa von 
Braam, aby na powyższym terminie stanął, 
lub kuratorowi informacyi udzielił lub inne- 
go zastępcę sobie obrał, gdyż złe skutki z 
zaniedbania wynikłe sam sobie przypisać bę- 
dzie musiał. 

C. k. Sąd powiatowy m. del. 

Jasło, 22 marca 1892. 


L. 5877 (1994 3—3) 

Nieznanego z życia i miejsca pobytu 
Abrahama Pfelierbauma zawiadamia się, iż 
w skutek wniesionego dnia 22 marca 189% 1. 
5877 przeciw niemu przez Wincentego Reifa 
pozwu o wykreślenie prawa najmu młyna 
do realności pod lk. 387 w Stryju odneśnie 
do poz. 1 karty C. wyk. hip. 1. 955 i 956 
ks. gr. gminy Stryj celem bronienia praw 
pozwanego ustanowiono kuratora w osobie 
adw. dr. Altmana ze Stryja, upraszając w 
sprawie tej termin do rozprawy na dzień 11 
maja 1891 godzinę 9 rano. 

Wzywa się pozwanego, aby przed ter- 
minem powyższym kuratorowi środków obro- 
ny dostarczył, lub innego zastępcę ustanowił. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Stryj, dnia 23 marca 1892. 


L. 2552 (2066 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu 
zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jana Wollnera, że uchwałą z dnia 2 
marca 1892 l. 2552 została dozwolona in- 
tabulacya prawa własności realności pod lk. 
176 w Jarosławiu w Głębockiem przedmieściu 
wedle Tom. XI pag 112 nr. 8 haer Józefa i 
Karoliny Wollnerów własnej na rzecz Rozalii 
Rybotyckiej w 4/8 częściach zaś na rzecz 
Antoniego, Karola, Władysława Rybotyckich 
i Józefy Wolskiej po 1[8 części, która to u- 
chwała została doręczoną do rąk adw. dra 
Buczki w Jarosławiu jako kuratora Jana 
Wollnera. 

Jarosław, dnia 2 marca 1892. 
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L. 8700 (2010 2—3) 

Ces. król. Sąd powiatowy w Mielnicy 
wzywa nieobecną Krendlę Eichel, aby do 
spadku zmarłego w Krzywczu. w dniu 18 
stycznia 1890 z pozostawieniem kodycylu z 
31 grudnia 1889 Herscha Schustera w prze- 
ciągu jednego roku w Sądzie tutejszym zgło- 
siła i oświadczyła się, gdyż w przeciwnym 
razie postępowanie spadkowe z interesowa- 
nym do spadku oswiadczonym i z ustano- 
wionym dla niej kuratoem przeprowadzone i 
ukończone zostanie. 

Mielnica, 14 stycznia 1892. 


L. 4621 (2150 2—3) 
C. k. Sąd pow. m. dlg. S. II. we Lwo- 
wie zawiadamia nieobecnych Herscha Katza 
i Breindlę Katz, że Ludwik Buchman wyto- 
czył do l. 4621/92 przeciw nim pozew o 
wykreślenie sumy 300 zł. m, k. ze stanu 
biernego ciała hip. l. wyk. 9 gminy Zawa- 
dów, który dla pozwanych z terminem na 22 
kwietnia 1892 o godzinie 10 przed połu- 
dniem do rąk ustanowionego dla pozwanych 
kuratora adw. dr. Nathana Lówensteina do- 
ręczono. 

Wzywa się zatem niewiadomych z ży- 
cia i miejsca pobytu Herscha Katza i 
Breindlę Katz, ażeby się do pomienionego 
kuratora lub na terminie do sądu tut. zgło- 
sili i miejsce pobytu podali lub też innego 
pełnomocnika Sądowi wymienili, gdyż ina- 
A skutki z zaniedbania tego sami ponosić 
bedą. 

Lwów, dnia 14 marca 1892. 


L. 2049 (2139 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rozwadowie 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Samuela Hirscha Knopfa, że przeciw niemu 
wniósł Hirsch Rozenzweig pozwy de praes. 
16 lipca 1891 1. 4514, 4515, 4516, 4517, 
4518, 4519 o zapłacenie 49 zł. 85 ct. itd. 
któreto pozwy ustanowionemu  kuratorowi 
Janowi Martynowiczowi doręcza się z ter- 
minem do rozprawy na dzień 29 kwietnia o0 
godź. 9 rano, i poleca Samuelowi Hirschowi 
Knopfowi, aby ustanowionemu kuratorów! 
potrzebnych środków obrony dostarczył lub 
też tutejszemu Sądowi innego pełnomocnika 
podał. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Rozwadów, dnia 18 marca 1892. 


L. 4624 (2153 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy m. dl. S. LI. we 
Lwowie zawiadamia  nieobeeną Barbarę Or- 
kisz, źe Ludwik Buchman wytoczył do I 
4624/92 przeciw uiej pozew o wykreślenie 
ze stauu biernego sumy 800 zł. w stanie 
biernym ciała hipotecznego l. wyk. 9 gminy 
Zawadów, który dla pozwanej z terminem 
na dzień 22 kwietnia 1892 o godzinie 10 
przedpołudniem do rąk ustanowionego dla 
pozwanej kuratora adwokata dr. Nathana 
Lówensteina doręczono. 

Wzywa się zatem niewiadomą z życia 
i miejsca pobytu Barbarę Orkisz, ażeby się 
do pomienionego kuratora lub na terminie 
do Sądu tut. zgłosiła i miejsce pobytu poda- 
ła lub też innego pełnomoenika Sądowi wy- 
mieniła, gdyż inaczej skutki z zaniedbania 
tego sama ponosić będzie. 

Z c. k. Sądu pow. m. dl. S. IL 

Lwów, dnia 14 marca 1892. 
L. 59 (2160 1—8) 
P. dr. Marek (Mordche) Tiegermann 
kandydat adwokatury wpisany został z dniem 
9 kwietnia 1892 na listę adwokatów Sam- 
borskiej Izby z siedzibą urzędową w Stryju. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Sambor, 9 kwietnia 1892. 


L. 11071 (2177 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Żyweu zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Gu- 
stawa Berke, iż w dniu 22 grudnia 1891 l 
11071 wnieśli pko. niemu Salamon i Iltti 
Feliksowie ze Sporysza tudzież przystępująca 
dobrowolnie do sporu Krystyna Berko skargę 
o wykreślenie ze stanu biernego realności 1. 
w. hip. 200 ks. gr. gm. kat. Sporysz prawa 
zastawu dla legatu w kwocie 200 zł. aw. z 
pn. na skutek której termin do rozprawy na 
dzień 10 maja 1892 wyznaczono i dla tegoż 
Gustawa Berke kuratora w osobie adwokata 
dr. Władysława Bogdaniego ustanowiono. 

Zarazem wzywa się Gustawa Berke 
aby ustanowionemu dlań kuratorowi potrze- 
bnych do obrony środków dowodowych do- 
starczył, lub innego pełnomocnika tut Sądo- 
wi oznajmił, inaczej sam sobie złe skutki z 
tego wyniknąć mogące przypisać będzie mu- 
siał. 

Żywiec, dnia 6 stycznia 1892. 


L. 3015 (2159 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 
do wiadomości, iż w sporze ustnym Sary 
Eisenowej przeciw Genendli Recht i spól. o 
zniesienie spółwłasności realności pod nk. 
472 w Mielcu na pozew l. 11242 termin do 
obrony na dzień 1l maja 1892 wyznaczony 
został. 

Wzywa się niewiadomą współpozwaną 
Sprinzę Goldbergowę, aby przed tym termi- 


nem pełnomocnika ustanowiła lub też zamia- 
nowanemu dla niej kuratorowi Naftalemu 
Goldbergowi informacyi i środków dowodo- 
wych do obrony udzieliła. 

Mielec, dnia 17 marca 1892. 


L. 3898 (2104 1—8) 

Z miejsca pobytu niewiadomego K. 
Federmana zawiadamia się ,że przeciw niemu 
wnieśli do tut Sądu Dawid i Hirsch Gar- 
funkiel skargę o zwrot 2 bali piór lub war- 
tość 500 zł. aw., którą to skargę tusądową 
uchwałą z dnia 19 marca 1892 do 1. 3898 
zadekretowano do postępowania sumaryczne- 
go z terminem do rozprawy na dzień 18 
maja 1892 ustanawiając dlań kuratorem ad- 
wokata dr. Grossa w Brodach, któremu się 
pozew doręcza. 

Wzywa się go. by temuż kuratorowi u- 
dzielił potrzebnej informacyi w tym sporze 
lub innego pełnomocnika wskazał tut. Sądo- 
wi, gdyż z zaniedbania tego wypłynąc mo- 
gące złe skutki sam sobie przypisać będzie 
musiał. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Brody, dnia 19 marca 1892. 


L. 1291 (2095 1—3) 

„ Leżajski Sąd powiatowy zawiadamia 
niewiadomego z miejsca pobytu Jakóba Grzą- 
skę, że w sprawie tabularnej Tomasza i Ma 
ryanny Nowaków dla niego kuratorem w o- 
sobie Antoniego Wróbla z Biedaczowa usta- 
nowiono i temuż tutejszo sądowa rezolucya z 
30 września 1891 1. 8574 została doręczoną. 

Leżajsk, 20 marca 1892. 


L. 1854 (2083 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie zawiadamia Markosa Kohn z 
miejsca pobytu niewiadomego z przyczyny 
wniesionego przeciw niemu pozwu przez G. 
Dornfelda o zapłacenie sumy wekslowej 1060 
marek, że dla niego ustanowionemu kurato- 
rowi w osobie dr. Ludwika Heynego adwo- 
kata w Złoczowie nakaz zapłaty z 22 lutego 
1892 1. 1299 się doręcza, przeto jego będzie 
rzeczą temuż kuratorowi potrzebną informa- 
cyę udzielić lub innego zastępcę sobie obrać 
i Sądowi o tem donieść. 

Złoczów, dnia 19 marca 1892. 


L. 1574 (2046) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
stowarzyszenia pod firmą: „Bank dla handlu 
i przemysłu w Gorlicach, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z odpowiedzialnością ograniczo- 
ną „po niemiecku: „Handels- und Gewerbe- 
Bank in Gorlice, registrirte Genossenschaft 
mit beschränkter Haftung“ które zawiązało 
się w Gorlicach na podstawie kontraktu z 
daty Gorlice 27 marca 1892. j 

Celom Towarzystwa jest eskontowanie 
weksli, udzielanie pożyczek członkom na za- 
stawy, przyjmowanie i wypłacenie pieniędzy 
na rachunek, bieżący przyjmowanie wkładek 
celem oprocentowania. (zas trwania jest nie- 
oznaczony. Wskład zarządu dyrekcyi wcho- 
dzą pp. dr. Henryk Robinsohn, adwokat w 
Gorlicach, Eliasz Ellenberg, Mojżesz Picele 
i Gerszon Weiss, kupcy w Gorlicach. Ogło- 
szenia ze strony Towarzystwa i zarządu bę- 
dą uskutecznione przez plakaty, lub ob- 
wieszczenia w dziennikach publicznych a 
przedewszystkiem w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej* zamieszczane odpowiedzialność 
członków Towarzystwa za jego zobowią- 
zania jest ograniczona do wysokości pięcio- 
krotnej wkładki, wliczywszy już i samą 
wkładkę. Firmę Towarzystwa będzie podpisy- 
wać Dyrekcya w ten sposób, że pod napisa- 
nemi, wydrukowanemi lub stampiglą wytło- 
czonemi słowami „Bank dla handlu i Prze- 
mysłu w Gorlicach, stowarzyszenie zareje- 
strowane z odpowiedzialnością ograniczoną” 
lub po niemiecku „Handels und Gewerbe 
Bank in Gorlice, registrirte Genossenschaft 
mit beschränkter Haftung“, najmniej dwóch 
członków zarządu własnoręczne swe podpisy 
zamieszczą. Dr Robinsohn, E. Ellenberg, M, 
Picele, Gerson Weiss. 

C. k. Sąd obwodowy. 

Jasło, dnia 2 kwietnia 1892. 


L. 9945 , (2048 1—3) 
Zawiadamiamy niewiadomego z miej- 
sca pobytu Bachmila Langera, że w sprawie 
egzekucyjnej kasy zaliczkowej w Nowym 
Sączu pko niemu pto 300 zł. w skutek po- 
dania powodki de praes. 30 grudnia 1891, 1. 
9945, ustanowiono dla niego kuratorem adw. 
dr. Sehonrstelna ze substytucją dr. Barbać- 
kiego w Nowym Sączu wzywając go, aby 
terauż kuratorowi informacyi udzielił lub 
innego pełnomocnika sobie ustanowił i o 
tem Sądowi tutejszemu doniósł. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Nowy, Sącz, 6 lutego 1892. 


L. 7648 (1981 1—3 

C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome- 
go z miejsca pobytu Hirscha Sandla, że 
przeciw niemu wniósł Hirsch Gerstner pozew 
dej prs. 13$marca 1892 1. 7648 o wydanie 


nakazu zapłaty sumy wekslowej 300 zł. 
aw. z przyn. i że wydany w skutek tego po- 
zwu nakaz zapłaty z dnia 15 marca 1892 
l. 7648 doręczony został ustanowionemu 
dla tegoż kuratorowi adw. dr. Adamowi Do- 
boszyńskiemu z substytucyą adwokata dr. br. 
Adama Lewartowskiego w Krakowie. 

Poleca się zatem  Hirschowi Sand- 
lowi. aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczył, lub innego peł- 
nomocnika sobie obrał, i sądowi o tem do- 
niósł, w przeciwnym) bowiem razie skutki z 
tego zaniedbania wyniknąć mogące sam s0- 
bie przypisze. 
iai Kraków, dnia 15 marca 1891. 


K. 7260 (2107 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie u- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna- 
nego Iwana Werkalca syna Jakóba, źe Moj- 
żesz Juran zgłosił prawo zastawu dla sumy 
50 zł, a. w. zpn. jako dawny ciężar w sta- 
nie biernym realności wyk. hip. 695, 596 i 
697 gm. kat. Porohy i prawo to na mocy 
postanowienia z 19 sierpnia 1890 1. 6469 
wpisane zostało- 

Wzywa się tedy lwana Werkalca, aby 
podał ustanowionemu dlań kuratorowi Mi- 
chałowi Werkalee synowi Petra potrzebnej 
obrony jego praw informacyi lub obrał sobie 
innego zastępeę, gdyż w przeciwnym razie 
prawne skutki z zarządzeń kuratora przeciw 
niemu zastosowane zostaną. 

Sołotwina, 20 lutego 1892. 


L. 4905 (2134 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie jako 
handlowy zawiadamia, że dnia 8 lipea 1891 
wpisano na podstawie tusądowej uchwały z 
dnia 18 czerwca 1891 l. 4026 w rejestr 
spółek zarobkowych i gospodarczych iż To- 
warzystwo handlu skór w Glinianach stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z ograniezoną porę- 
ką, uchwałą walnego zgromadzenia z dnia 
23 marca 1891 zostało rozwiązane, tudzież 
że likwidacyę jego przeprowadzać będę do- 
tychczawi członkowie Dyrekcyi Filip Geiss- 
heimer, Józef Wolf i Jan Fedenkiewicz z 
Glinian. 

Zarazem wzywamy wierzycieli aby się 
w Towarzystwie zgłosili. 

Złoczów, dnia 11 lipca 1891. 


L. 5498 (2126 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Krakoweu za- 
wiadamia, że do spadku błp. Nechy Jenty 
Lachnerowej, zmarłej dnia 27 grudnia 1887 
w Wielkich Oczach, bez pozostawienia osta- 
tniej woli rozporządzenia, powołani są z u- 
stawy dzieci zmarłego syna Herscha Lach- 
nera: Leib i Jakób Markus Lachnerzy, Kre- 
sia Gerblich i Sara Scheindla Lachner, dzie- 
ci zmarłej córki: Reizli 1 voto Mórz, 2 voto 
Schlam , jako to Mojżesz Josel i Naftuła 
Marze i Ryfka Schlam, córka Gitla Singer i 
wnuczka Golda Lachner. 

Ponieważ miejsce pobytu Leiby Lach- 
nera nie jest znanem tutejszemu sądowi, 
przeto wzywa się go, aby w przeciągu roku 
od dnia poniżej oznaczonego licząc wniósł w 
sądzie tutejszym oświadczenie do tego spad- 
ku, inaczej bowiem postępowanie spadkowe 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i kura- 
torem jego Jakóbem Markusem Lachnerem 
przeprowadzonem będzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Krakowiec, 8 października 1891. 


L. 14600 (2124 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Czortkowie u- 
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Rubina Melzera, iż celem doręczenia 


jemu tusądowej uchwały z dnia 19 sierpnia 


1891 1. 11468 przyjmującej do wiadomości 
sądu cesyę, którą Rubin Melzer odstąpił Her- 
schowi Akselrad na własność połowę kaucji 
216 zł. t.j. 108 zł. wa. złożonej w ck. Sta- 
rostwie w Czortkowie na zabezpieczenie czyn- 
szu dzierżawnego za dzierżawione pola do 
probostwa gr. kat. w Czortkowie należące, 
ustanowiono dla niego kuratorem ad actum 
adw. dr. Lewandowskiego w Czortkowie i że 
przeznaczona dla niego tusądowa uchwała z 
dnia 19 sierpnia 1891 1. 11468 temuż kura- 
torowi doręczoną została. 

Wzywa się przeto Rubina Melzera, by 
u wyż wymienionego kuratora się zgłosił, 
lub innego zastępcę sobie obrał, inaczej 
szkodliwe ztąd wyniknąć mogące skutki sam 
sobie przypisze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Czortków, 31 grudnia 1891. 


L. 8807 (2119 1—3) 

C. k. Sąd obwodówy w Kołomyi w 
sprawie wekslowej przeciw lwanowi Droho- 
mireckiemu pto 100 zł. ustanowił kuratorem 
dla pozwanego z miejsca pobytu niewiado- 
mego Iwana Drohomireckiego adw. dr. Aller- 
handaz substytucyą dr. Schustera i doręczył 


)| mu nakaz zapłaty z dnia 19 marea 18682 L. 


3807. 
Kołomyja, 19 marca 1892. 
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L. 2706 
da; C. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu po- 
%je do publicznej wiadomości, że w sprawie 
Oręczenia tusąd. uchwał tabularnych z dnia 
« lutego 1892 1. 926 z miejsca zamieszkania 
L Pobytu niewiadomym Danielowi Kentel i 
“barze Kentel ustanawia ck. notaryusza 
Dana Alfreda Orskiego w Tłumaczu ku- 
Tatorem, 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tłumacz, 16 marca 1892. 


(2148 2—3) 
C. k. Sąd pow. m. d. S. II. we Lwo- 


WIE zawiądamia nieobecnych Meilecha Uri- 


üa | Arona Frónkla, że Ludwik Buchmann 
Wytoczył do 1. 4619/92 przeciw nim pozew 
i Wykreślenie ze stanu biernego ciała hipot. 

"W. 9 gminy Zawadów dla sumy 850 zł. 

% k który dla pozwanych z terminem na 

kwietnia 1892 o godzinie 10 rano, do 

ustanowionego dla pozwanych kuratora 
dr. Nathana Lówensteina doręczono, 

. Wzywa się zatem niewiadomych z ży- 
IB | miejsca pobytu Meilecha Uricha i Aro- 
aa Frankia ażeby się do pomienionego kura- 

TA lub na terminie do Sądu tut. zgłosił i 
Miejsce pobytu podał; lub też innego pełno- 

nika Sądowi wymienił, gdyż inaczej 

utki i zaniedbania tego sami ponosić będą. 
Lwów, 14 marca 1892. 


(2149 2—3) 
„ C. k. Sąd pow. m. dlg. S. II. we Lwo- 
Le zawiadamia nieobecnego Matiasa Spek- 
RA że Ludwik Buchmann wytoczył do 1. 
i 092 przeciw niemu pozew o wykreślenie 
bi stanu biernego sumu 1000 zł. w stanie 
Zą M ciała hipotecznego 1. wyk. 9 gminy 
AWądów w poz. 1 nadciężarów ciężącej su- 
MY 50 zł. który dla pozwanego z terminem 

dzień 22 kwietnia 1892 o godzinie 10 
Pred południem do rąk ustanowionego dla 
[granego kuratora adwokata dr. Nathana 

wensteina doręczono. | 
gą , Wzywa się zatem niewiadomego z ży- 
a L miejsca pobytu Matiasa Speckarta aże- 
DY siędo pomnioienego kuratora lub na terminie 
lab tu tut, zgłosił i miejsce pobytu podał 
nip ż inego pełnomocnika Sądowi wymie- 
» gdyż inaczej skutki z zaniedbania tegoż 
(M ponosić będzie. 

Z c. k. Sądu pow. m. dlg. S. II. 
Lwów, dnia 14 marca 1892. 


L. 4618 (2147 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy m. del. S. LI we 
uWowie zawiadamia nieobecnego Mojżesza, | 
dą udwik Buchman wytoczył do liczby | 
518/92 przeciw niemu pozew o wykreśle- 
a Prawa dzierżawy młyna i gruntów w sta- 

biernym bip. 1. wyk. 9 gminy Zawadów 
i Poz. 10 C. na rzecz Mojżesza Mensch cię- 
o5 Bo, który dla pozwanego z terminem na 
RA Kwietnia 1892 0 godz. 10 przedpołudniem 
n ustanowionego dla pozwanego kura- 
ezon adw. dr. Nathana Löwensteina dorę- 

0. 
a . Wzywa się zatem niewiadomego z ży- 
a 1 miejąca pdyka Mojżesza Menscha, a- 
t by się do pomienionego kuratora lub na 
"min do sądu tut. zgłosił i miejsce pobytu 
podat lub też innego pełnomocnika sądowi 
tępy eni, gdyż inaczej skutki zaniedbania 

Sam ponosić będzie. 

wów, 14 marca 1892. 


l 


L. 482? (2151 2—3) 
i C. k. Sąd powiatowy m. del. S. I. we 
blu, "ie zawiadamia nieohecną Adelę Schón- | 
4620) że Ludwik Buchman wytoczył do L i 


+92 przeciw niej pozew o wykreślenie | 
naa zastawu dla sumy 200 zł. mk. yi 


L N 300 zł. ze stanu biernego ciała hip. 
u Jk. g gminy Zawadów, który dla pozwa- 
dzin; STminem na 22 kwietnia 1892 o go- 
nem 10 przedpołudniem do rąk ustanowio- 
ną | 8 pozwanej kuratora adw. dr. Natha- 
oweusteina doręczono. ! 
i mi, aywa się zatem niewiadomą 2 życia 
sią sca pobytn Adelę Schónblum, ażeby 
pomienionego kuratora lub na termin 
dają ju tut. zgłosiła i miejsce pobytu po- 
mien À też innego pełnomocnika sądowi wy- 
Ta gdyż inaczej skutki zaniedbania tągo 
i Ponosić będzie. 
uwów, 14 marca 1892. 


L. 1206 Q173 3) 
wiag C. k, Sąd powiatowy w Tuchowie za- 
Mię amia niewiadomego z miejsca pobytu 
tug „8 Lechowicza, iż w celu doręczenia mu 
l |gy b wały tabularnej z dnia 5 maja 1891 
Stogo 4 zezwoleniem na wpis prawa wła- 
w Ry, realności objętej wyk. hip. 1. 582 
mry icach na rzecz Marcina 1 Anny Ba- 
ango Ustanowiony został kuratorem Kaje- 
ła tap och z Ryglic i temuż powyższa uchwa- 

4 została apoa 

. k. Sad powiatowy. 
Tuchów, eere 1892. 


te 482g (2152 2—3) 


ję CK Lwo- 
wię za... Sad pow. m. dl. S, Il. we Lwo 
<wiadamia o becnygo Mojżesza Abra- 


(2090 2—3) , 


9 


hama Filipa, że Ludwik Buchman wytoczył 
do l. 4628 przeciw niemu pozew « wykreś- 
lenie ze stanu biernego ciała hip. lw. 9 gm. 
Zawadów dla sumy 100 zł mk. ex majore 300 
zł. mk. który dla pozwaneso z terminem na 
22 kwietnia 1892 o godzinie 10 rano do rąk 
ustanowionego dla pozwanych kuratora adw. 
dr. Nathana Lówensteina doręczono. 

Wzywa się zatem niewiadomego z ży- 
cia i miejsca pobytu Mojżesza Abrahama 
Lówensteina, ażeby się do pomienionego ku- 
ratora lub na terminie do sądu tut. zgłosił 
i miejsce pobytu podał lub też innego peł- 
nomocnika Sądowi wymienił, gdyż inaczej 
skutki z zaniedbania tego sam ponosić będzie. 

Lwów, 14 marca 1892. 
L. 3209 

Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy 
powiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Zygmunta Jonasa, że Karol Krause zgłosił 


(2029 2—3) 


4366 do wykonania przysięgi wyrokiem te- 
goż Sądu odwodowego z dnia 16 grudnia 


1891 1. 15771 dopuszczonej i że ten wyrok | 4 


doręczono ustanowionemu dla niego kurato- 
rowi tutejszemu adwokatowi dr. Katzenellen- 
bogenowi, przyczam wzywa go, by rzeczone- 
mu kuratorowi wcześnie do obrony jego 
praw potrzebną informację udzielił lub innego 
zastępcę sobie obrał i takowego sądowi wy- 
mienił. 
Stanisławów, 2 marca 1892. 


L. 2243 (2055 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domych Freidę 1 o Model 2-0 Spira i Hennę 
Model, że Chaim Schwebel i Spól. o amor- 
tyzacyę zaiutubulowanych na ich rzecz sum 
29 zł 46 ct. i 29 zł. 45 ct mon. kon. na 
karc1e C. wykazu hipotecznego l. 89 księgi 
gruntowej gminy Ropczyce z pozycji 1 jako 
przedawnionych, podanie do powyższej liczby 
wnieśli i że dla nich kuratorem adwokata 
dr. Bolesława Strawskiego ustanowiono. 

Wzywa się zatem pomienionych, aby 
do d»ia 1 czerwca 1893 ze swemi pretensy- 
ami się zgłosili, lub też ustanowionemu ku- 
ratorowi potrzebnych wyjaśnień udzielili, 
gdyz w przeciwnym razie żądana amortyza 
cya dozwoloną będzie. 

Bopczyce, 19 marca 1892, 


L. 4965 (2054 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za- 
wiadamia z miejsca pobytu nieznanego Iwa 
na Lewadnepo, iż powołanym ou jest % 
ustawy do spadku po śp Tacyanie z Man- 
dryków Lewadnej. Na mocy ustawy wzywa | 
się go zatem, aby w przeciągu roku od dä- 
ty o spadek ten w sądzie tut. tem pewniej 
sią oświadczył, ileże inaczej rozprawa spad- 


|kowa przeprowadzoną będzie tylko z kurato 


rem c. k. nmotaryuszem panem Józefem 
Zubkiem dlań ustanowionym i tymi spadko- 
biercarai, którzy się o spadek ten oświad- 
czyli. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mielnica, 31 grudnia 1890. 
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Doniesienia prywat 
ES ERA o zie LORE WEZ 


Niema nie pyszniejszego przeciw obstrukcji $ 
h*moroidort, złemu trawienlu, braku ape- $ 
tjtu, nad piernik hygieniczny 359 g 

L. CZYŃSKIEGO } 
według poświadczeń uzdrowionjch i or eczeń % 
lekarskich, — Do nabycia we Lwowie, Kra- g 
kowie, Przemyślu, Wiedniu, Pradze, 
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Ogloszenie 


Prezes Rady nadzorczej Banku po- 
wiatowego zarejestrowanego stowarzy- 
szenia zarobkowego z ograniczoną od- 
powiedzialnością w Tarnopolu, zaprasza 
wszystkich członków tego stowarzysze- 
nia na X zwyczajne 


się podaniem de praes. 12 lutego 1892 I 


$ ül 


Z cygaretowe z najznakomit-, 
Tutki szej bibułki francuskiej | 
1000 sztuiś od zł. 1 poleca fabryka F. | 
Niżaiowsk*ego, Lwów, hotel Żo- | 
rża. Opakowanie franko, wysyłka odwrotną | 
pocztą. 251 | 


MAO A TY ~ Aree PE RAA W e 


L. KMrott 


majster ślusarski 
ulica Kaźmierzowska liczba 49. 
we Lwowie. 

Ppzyjmuje naprawy wag deeymalnyeh, stoto- 
wych precyzyjnych, (aptexarskich) dwuramiennych 
handlowych ciężarków handlowych i precyzyjnych z 
rozmaitych metalów jak uskuteeznia wszelką robotę 
w zakres ślusarstwa wchodzące, ciężarki od urzędu 
cechowuiezego odrzucone przyjmuje nazad do cecho- 
wania po nader umiarkowanych cenach. 468 


Ceutralne Biuro sprawunków dla Gali- 
eyi podejmuje się wszelkich pośrednictw w 
Wiedniu. Firma polska F. Łaciak i Spółka 


Wiedeń IX., Bez Sechssehimmelcasse nr. 4. 
Cennik na żądanie france, 


Najprzedniejszych mydełek francuskich jak 
glicerynowych, piźmowych, różanuych i tp. 
z opłaconym frachtem pocztowym za zali- 
czką lub madesłaniem gotówki. F. Łaciak i 
Spółka, Wiedeń IX. Bez. Sechsschimmelgas- 
se Nr. 4 48 


Do sprzedania s 
wielkimajątek ziemski 


w najlepszej podolskiej glebie, dobrze 
zagospodarowany, z inwentarzami, w 
cenie 800.000 zł. Bliższa wiadomość 
w kancelaryi adw. dr. Kwiatkowskiego 
pod l. 1, ulica Czarnieckiego. Pośre- 
dnictwo bezwarunkowo wykluczene. 


Ogivszenie. * 


Na nadzwyczajne 

Walne Zgromadzenie 
Towarzystwa zaliczkowego w Radłowie 
zaprasza Dyrekcya PP. Członków na 
dzień 21 kwietnia 1892 o godzinie 12 
w południe w biurze tegoż Towarzy- 
stwa. 

Porządek dzienny: Zatwierdzeńie 
wyboru przez Radę zawiadowczą na 
członków Dyrekcyi w myśl $. 4 stat. 

Radłów, dnia 11 kwietnia 1892. 

Z Dyrekcyi. 


L. 38 
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e WATT "TAI 
Znana iako najlepsze płótna Kor- 
czyńskie czysto lniane 
grubsze i cienkie webowe na Koszule, przeście- 
radła bez szwu, 150, 165, 180 cm, szerokie, dymy, 
ręczniki zwykłe i tureckie zdrowia, chnstki we 
bowe do nosa, dreliehy na liberye, płótna żagłlo- 
we itp. wyroby w miejsce zagranicznych 
poleca łaskawyra względom 
WŁ.. GONET, kraj. fabryka wyrobów 
tkackich w Korczynie, 
Cenuiki i próbki zżądamie: s, s0.5w franko. 
281 Poczta w miejscu. 
Zdolnych i uczciwych agentów poszukuje się. 


em er ac em S 


najlepszego wy- p 
robu poleca paj- ii 
taniej sklad 


fabryczny i 
N. BRANDLER | 
dom komisowy W 

Lwów 


kj | "aieboński 3. Ee 


Prześlizzne wzorki dla stron prywatnych gratis 
i franko. 
Książki z wzorami dla kraweów niefrankowane, 


Materye na ubrania 


Peruwien i Doskin dla Wysokiego kleru — ma- 
terye według przepisów na uniformy dlą e. k. 
urzędników, tudzież dla weteranów, straży ognio- 
wej, gimnastyków — na liberyę — sukna do bi- 
lardów i stołów gry — gunie — także nieprze 
makalne na ubiór myśliwski — materye do prania. 
Pledy podróżne od zł. 4 do 14 ete. 


Kto chce kupić, czysto wełniane, cenne, 
dobre i trwałe towary sukienne, a nie tanie szma- 
ty, które każdy kramarz na podwórzu sprzedaje, 
i zaledwie Stać mogą za kosta roboty krawiec- 
kiej, niechaj się uda do 


Jana Stikarofskyew 


w Bernie 
Największy fabryczny skład sukna 
na kontynencie. 


największy na kontynencie interes rozsy- 
łający swoje towary. 

UWAGA. Przestrzega się P. T. Publicz- 
ność przed firmami. które wychwałają „resztki“, 
„kupony“ długosei 3.10 metra i tak zwane „od- 
cinki“ na ubiory salonowe, 

Już w jednakoówem podaniu długości leży 
widoczne szałbierstwo, gdyż takie resztki ete. 
odcięte, są od niemodnych, zepsutych i niezdol- 
nych do sprzedaży kawałków. 

Tak lichy towar, które te firmy skupowy= 
wnją 4 drugiej lub trzeciej ręki, wart jest zale- 
dwie tizecią część ceny kupna. 

Rozsyła się tylko za pobraniem pocztowem, 
awyż 10 zł. frauko. 265 

Korespondencya w niemieckim, węgierskim, 
ezeskim, polskim, włoskim i francuskim języku. 


(2146 1—8) 


Ogłoszenie 


Bwudzieste piąte (zwyczajne) 


„| Zgromadzenie generalne akcyonaryuszy 
pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei 
odbędzie się we Wiedniu w sali Kluby austryackich urze- 
dników kolejowych (I ulica Eschenbach Nr. 11) w sobotę 
14 maja i892 o godz. 10 przed południem. 


Porządek dzienny: 


1) Sprawozdanie rady zawiadowczej eo do prowadze- 
ia interesu i rachunku rocznego za rok 1891. 


2. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego co do rewizyi 


rachunków za rok 1891. 


3. Wybory do rady zawiadowczej. 
4. Wybór wydziału rewizyjnego dla rewizyi rachunków 


w roku 1892. 


Panowie akcyonaryusze, będący w posiadaniu przynajmniej 25 sztuk akcyj 
i chcący korzystać z prawa głosowania, zechcą w myśl $$. 25 i 26 statutów 


Ogólne Zgromadzenie | swoje akcye najpóźniej do piątku 6 maja 1892 godz. 12 w południe złożyć 
które sie odbedzie 25 kwietnia 1892 | albo w likwidaturze e. k. generalnej Dyrekcyi austryackich kolei państwowych 
o godzinie 3 z południa w Tarnopolu i (Finfhaus Schónbrunnerstrasse 6) albo w likwidaturze c. k. uprz. austr. Za- 
w sali Rady powiatowej. | kładu kredytowego dla handlu i przemysłu we Wiedniu. | 
| Porządek dzienny. Złożenie to nastąpić ma za pośrednictwem dwu przez podającego pod- 
| 1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn- | pisanych konsygnacyj. 
iności za rok 1891. | Formularze takich konsygnacyi dostać można bezpłatnie w wyż wymienionych 

2. Zamknięcie rachunków za czas | miejscach depozytowych. Składający otrzymuje jeden egzemplarz  konsygnacyi 
od 1 stycznia do 31 grudnia 1891. |napowrót wraz z legitymacyą ważną dla zgromadzenia generalnego. 

8. Udzielenie absolutoryum Dyre- Za zwrotem tej konsygnacyi po odbytem zgromadzeniu generalnem na- 
kcyi. stąpi wydanie akcyj. à "a 

4. Wnioski Rady nadzorczej wzglę- Prawo głosowania przysługuje akcyonaryuszowi osobiście, lub teżą pełno- 
dem rozdziału czystego zysku. |moenikowi tegoż. Nikt atoli wiecej jak 50 głosów (razem ze zastąpionymi) re- 

5. Wnioski członków. prezentować nie może. 

6. Wybór Rady nadzorczej. Wiedeń, 8 kwietnia 1892. 

4. Wybór Dyrekoyi. i 


Rada i 
Tarnopol, dnia 12 kwietnia 1892. Zawiadowcza, 


(Przedruk nie będzie płacony). 


Poleca stę handel Pla 


Sztuczne 314 


według najnowszego 

systemu amerykańskie- 

; go w kauczuku, złocie, |; 

i celluloidzie, jako też wszelkie reparacye | 

zębów trwale i tanio, także na raty wy- 

konywa atelieri dentystyczno-techniczne 
B. BERGERA 


we Lwowie ul. Karola Ludwika 1l. 5 | 


w domu Wgo p. Stromengera 


Rubin Mensch |; 


Lwów, ui. Serbska 3. 
poleca Szanownej P. T. Publicznoźci 
na sezon wiosenny 527 


w rozmaitych gatunkach po najumiar- 
kowańszych cenach fabrycznych. 
Jakoteż reparacye i pokrycia uskute- | 

cznia prędko i tanio. | 
Filia z ulicy Sykstuskiej przenie- | 
siona została do głównego handlu 


i 
i 
mranani | 
| 


uonssmshsaniam | 


Materyały 
budowlane 


mianowicie: 
Cement portlandzki, 
Wapno hydrauliczne, 
Hsolirki, płyty asfaltowe i 
ołowiane, 

Papka (tektura asfaltowa 
do pokrycia dachów, 
MDachówki syst. francuskie, 

Cegły ogniotrwałe, 
Piece i kuchnie kaflowe. 
utrzymuje na składzie 


ARNOLD WERNER 


Lwów, ul. Sobieskiega 1. 3. 


OFOFSZOBORY PFO FOKOWOŁ ŁOJ 


Towarzystwo LaDCIOWA 


we Lwowie, 
ulica Jagiellońska l. 3. 
dostarcza, przy ścisłej gwarancyi Składników 
i najumiarkowańszej cenie następujących 


Nawozów_, sztucznych 
Mączka kościanna parzona nieodklejana 
Superfosfaty z kości i fosforytów 

wysokoprocentowe, 
Superfosfat amoniakalny, 
Superfosfat z azotem i potażem, 
Żużle Tomasa, 

Saletra Chilijska, 
Słarczan Amonu, 
Kalnit z Kałusza, 
Tudzież Nawozy kombino * ane. 


zęby i szczęki | 


'£ w vajnowszych fasonach, pojedyńczo i w gar- 
$ niturach, srebro i złoto, wszystko ze 
A stemplem è 
A miernyeb cenach. 


A szlachetne, przedmioty złote i srebrne, lub 
sj mienia takowe na inne Wszelkie zlecenia w 
gj zakres złotnictwa lub jubilerstna wchodzące 
jj uskutevznia spiesznie pod rękojmią rzetelnego 
ej wykonania. 448 


Nowo założony handel 


Władysława Musiatowicza 


we Lwowie 3 Maja 1. 2. 


(dawny gmach Kasy oszczędności) 443 


poleca owoce południowe, towary ko- 
wina węgierskie, 


rzenne, delikatesy, 


austryackie, francuzkie i inne oraz wielki 


wybór marynat z ryb. 


Mg” Śniadania i kolacye doborowe $ 
zimne i gorące, przekąski o każdej po- r 


rze, wyśmienite piwo pilzneńskie. 


EG” Z konfortem urządzone $ 
$ pokoje gościnne na sposób Kra- 
$ kowski. 


deszczo- i słońcochrony |Šsssss 


ROWY 


Józef Badowski 


we Lwowie, rynek pod |. 41, poleca swój 
skład i pracownię tak własnych jak i 
zagrani znych 


wyrobów złotniczych i jubilerskich 


urzędu menviczego, po staiych a 


Eupuje po cenach rzetelnych: kamienie 


Korespo ndencyezałatwia spiesznie I sumiennie. 


migdałową i orzechowa 


z cukrem przyrządzona utartą na 


pauowej maszynie 
pole « 


Henryk Treter 


właściciel parowej fabryki czeko- 


lady we Lwowie, 
ulica Kopernika l. 3. 


Í, 


do wygrania już 5 maja promesą na los kredytowy ziemski 
tylko za 1 zł. 50 et. w kantorze wymłany 


Lwów, plae Halicki 1. 1. 


dla szybkiego uleczenia KATARU, 4 
IRRITACYI PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLESCI REUMATYCZNYCH. 


W Paryżu u Pana J. WISLIN I Ko, 31, ulica Sekwany. 
We LWOWIE w apteka:h pp. Mikolascha, Wewiórskiego i Ruckera. 
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Na święta! Na święta! 
SX7irLa stołowe 1 litr 52 Ct. 


Wina we flaszkach: 


Miód sycony, flaszka 50 ct. 


Mailberger 80 ct. 
Likiery z Bolunowie: Ratafia i Dere- 


EM Klosterneuburger 80 et 


ct. 70 Vöslauer 80 ct. niówka zł.1.30, Pomarańczówka zł.110. 


ct. 60 


Pół kilo masy migdałowej . 


| 


EEZ i STOFF 


E ONO ZWI” > ÓW O O. | |. p ueanan —n-xlzeeni nen «o 
z g : 180 
we — z pcz w z w wc r x Wy 
„_ Ważne dla P. P. Gospodyń! Centralne biuro sprawunkó 
Niema nie lepszego i praktyezniejszego a » ba 
prania bielizny, materyj jasnych wełnianych dla prowincyi 11i i. 
nad „Wied-ńskie koncentrowane mydło o- Lwów, ulica Kopernika L. 11. > 
szczędności*. Nietylko że oszczędza na r 
niądzach, pracy i trudach, ale nadaje bieliź- p 
nie śnieżną białość i konserwuje takową pod Obszerny murowany J 
gwarancyą. Pod względem dobroci przewyż- , = 
sza wszelkie inne rodzaje mydeł i nie za- Dwór 7 ogrodem 
t | wiera szkodliwych domieszek. Paczka 4 klg. 
$| 1 zł. 50 ct z opłaconym frachtem. Wysełka | do sprzedania w Nawsiu kołaczyckie! 
ZB zaliczką lub nadesłaniem gotówki. Fran- ad Kołaczyce. Wiadomość bliższa udzii 
ciszek Łacink i Spółka, Wiedeń IX. Bez: jy; f . - EE. 
e a r a e |li adwokat Dr. Pampi w Jasle. gg 
A wino!  "AZiGO! wino! d 
FSE Przez setki osób uznanej i pochwalnemi listımi zaszczycony główny skład win e czył 
cip naturalnych w rozmaitych gatunkach, tak w butelkach, gąsiorkach i beczkach B gabi 
Tan poleca handel win - 2.6 ; 
Ra. Jana Baumana w Bochni ) s 
+5 ||Ceny w gąsiorkach 4 litry zawierające, za zaliczką wraz z gąsiorkiem | 5* 
~ są Hegelajskie 1 gąsior 4 litry zł. 3, 385, 3.85. — Samorodnery bardzo chętnie ku- "BP 
LE s powane zł. 450, 5 i wyżej — Maslacz 2-putowy zł. 6, 3-«utowy zł. 7.50, starszy T k ans 
S25 jf zł. 9.50 — Tokajskie Ausbruch 5-putowy zł. 12 — Erlauer czerwony zł 3, star- S5 gej 
= Ś 2 szy zł. 3.25, lepszy zł.4 — Wino biskupie dla chorych i rekonwalescentów wzima- R R 
02 eniające zł. 6 — Mailberger Ausst. zł. 3 — Gumpoldskirchner zł. 3.50 —— Vóslaner "4 ys 
5S2 || biały lub czerwony zł. 3.65 — Cognac francuski z firmy Barnett © fil:. — Gąsior z tąd: 
8 sA 4 litry zawierający Fine Champagne zł. 13.50, Grand fine Champagne zł. 18. k 
= h Porto opłaca o biorca. FE a 
ZABABAOOGABDAABAOAABAUODABOJODOGEĆ 
y g © e LJ ; 
Ow A 
$ lKto raz przyjdzie przekona się! 3 
> że w nowo otworzonym handlu pod firmą BN 
o A m m E z 
( | 4 Rycli 
G) r 
$Wrześniowski & Włodek: 
a a bd b e 2 
© we Lwowie, przy ul. Halickiej I. 4 "ma 
( Y w 
Q (obok kaplicy Boimów) ak 
Sy znajdzie towar świeży najlepszej jakości w wielkim wyborze i po jak $ == 
P+ najumiarkowańszych cenach 3 : 
2 polecamy: , $ / 
S> Parasole i parasolki po zł. 2, 250, 3 i t. d. — Cylindry i kapelusze Habiga i in- $$ 
GQ ne po zł. 2, 275, 5 i t. d. —— Perfumerye, mydła i wszelkie przybory toaletowe, œ% — 
GQ) Krawaty we wszystkich fasonach (ladne dobre tanie) — Rękawiczki damskie i mę- ($ 
Gp) skie, angielskie i pragskie — Koszule, kołnierze i manszety — Biżuterję prawdzi- Ą 
Ó wa francuską — Paski, szpilki i strzały do włosów — Papier listowy w kasetkach Æ 
zy (50 listów i kopert 45 ct.) —- Torby, kufry i inne przybory do podróży -- Wyro ŚBnićn 
O by z brązu, skóry, drzewa terra-coty i t. p. artykuły. 518 głborcz 
z Sprowadzając towary z pierwszorzędnych fabryk i zadawalniając gto do 
©, się jak najskromniejszym zyskiem, liczymy na łaskawe poparcie ze stro- g pe 
© ny Szanownej P. T. Publiczności e m 
©) Z poważaniem p Ew 
© Wrześniowski & Włodsk i owa 
O z jam 
Dia unikmiesnia falszerstw "bi 
AC j pozę Miark 
wymagać zaparalowania jak obok na biwi 
każdem pudełku awia 
~w 
9 


Szanownych P. T. Odbiorcówi pro- ; Pół kilo masy, orzechowej 


si się uprzejmie o wczesne zamówenia. ' wę 


emaa. 


Non plus ultra lekkości (. | 
kufry patentowane trzcinowe- 


trwałe, praktyczne, eleganckie: 
Jedyny skład w Galicyi w handlu 


E. & J. STROMENGER 


KŁwów, ulica Karola Ludwik: Í, 5. 


DIQDAN 


2 Lrukarmi Wł Łozikskiego ui. Czarzieckiegy 


470 


AAAA 


DĄ Grünauer 60 ct. 
Sa Offuer 60 ct. 
Sis Krlaner.80 ct. 


Zieleniaki po 60, 70, 80 et. i zł. 1. 
Tokay wytrawny zł. £ 


St. Estephe zł. 1.20. 
St. Julien zł. 1.50. 
Graves ył. 150. 
Santernes zł. 1.80. 


R Giumpoldskirchner 90 ct. 
Mosel Pisporier zł. 1.40. 


Wódki z lzdebnika: Jarzębiak i Jarzę: 
binka zł. 1.10. 

Rozolisy łańcuckie 1 flaszka zł. 1, pół 
flaszki 50 ct 

Rozolisy gdańskie; Złotówka. Kminko- 
wa i t. d. zł. 1.10 

Porter angielski musujący 70 ct. 

Piwo pilzneńskie leżak (zwrot za fla- 
szkę 3 et) 1 flaszka 20 et. 

Piwo pilzneńskie eksportowe (zwrot za 
flaszkę 3 ct.) 1 flaszka ct. 23. 


poleca handel 


Lwów, plac Maryacki 1. 7. 


ALBERTA SZKOWRONA 


